
Nr. 9. Kraków, Piątek 11 Stycznia 1889. Rocznik YT1I.
.Nowa Reforma" wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroczystych. 

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :
rocznie: półrocznie: kwartalnie:

24 zł. w. a. 12 zł. w. a 6 zł. w. a.
28 , , U  ,  . 7 ,  ,
20 , , 10 ,  . 5 w .

32 ,  . 16 ,  . 8 , .

mtetifCgnte:
2 złr. — ot.
3 ,  -  .
1 . 80 .

3 . -  .

Na prowiLoyi, z p rze sy cą  pocztową 
W Państwie Niemieekiem . . . .
W m i e j s e n ............................................
Do Wlooh, Franeyi, Anglii. Belgii,

Szwaj earyi, Tureyi i inny '< krajów
Pejedynozy numer kesztuje lO  oentów, z przesyłką pocztową 1 2  centów.

Prenum eratę przy jm uje się tylko za cały miesiąc*
LUty z pieniędzmi i przekąsy p'<)niętne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się^ nad­
syłać franco do Administraeyi Nowej Reformy w Krakowie ZAsty reklamacyjne nttopteczę- 

towane nie podlegają opłaaie poeztowej. — Listów nief,^luCuwanych nie przyjmuje się.
Mękopismów nadsyłanych Redakcya nie zwraca.

A d r e s  B e d a k c y t  i  A d m i n i s t r a c j i : U l i c a  ftw . J a n a  N r .  1 3 .

N O W A

REFORMA
P r e n a m e r a t ą  p n y j m a l ą :

■tam ie jB C O - L, : A dm inisujcya „Nowej Reformy“ i wszystkie o. sedy poeatow* 
m i e j s c o w ą : A dm inistracp „Non J  heform y“. Magazyn nowości F  A. Gnjgara i Głowna 
trafika w Bynkn; — C. k. krakowskie konensyonowsae biuro (Tg. H en ) plac Maryaek. 
Nr. 9. — Handel Z. Skalskiego w Sukiennicacu, -  Handel Kuklińskiego ’ ' Hali Srkien-
uic — Handel J. Bajera przy uliey Grouzkiej. — O g ł n s s e n i a  (inf era ty) p n j |muj»- A hnini- 
stracya za opłatą od miejsea w ienza drobnem pismem (petit), _ j pierwszy raz 19 et., z .  każdy 
następny raz po 5 ce^.t Ń L d e s ł Ł n t  Ina 3 stronnicy dziennika) od miejsea wiersz: druiieu 
drobnym po 30 ot. za każdy raz. O g ł u s z e n i a  d o  „ R e f o r m y "  (p. >gpekti cyrkulane, 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 10G_ arc enplarzy dlr amiejseosryel, a 60 oent. 
od 100 egzem, dla miejscowvah prenumeratów. — Należytość uprasza się n a p r z ó d  nLiesłac 
pr efeazem pocztowym — O g ^ o s s c n ł r  1 p>r n n m e r a t e  przyjmują: W e  L r o w l e  
Bióro dzienników, Ludwik Plohn, ul. Karola Ludwika 11; — W  T a r n o w i e  Agenoyi dzien­
ników Józefa Pisza; — W  R z e s z o w i e  księgarnia J. A. Pellara; — W  P  ’> i m y t ł n  B. 
Dosbosbi i Spółba; — W  T a r n o p o l u  księgarnia L. G ileezbo; — W  W i e d n i a  np. Haa- 
senstein & Yogler (także w Hamburgu, Frankfurcie nad jlenem, B rlinie, Lipsko. Baryiel i 
Wrocławiu) A. Oppdik. StubenLastei Nr. 2, B. Mosse (takż w Be ii- i< Hamburi i". Monachium 
i Norymberdze.) W  P a r y i s  Księgarni! Luzembnrgska 3 rue des Grand1 Augustins i So 

eietó Mntuelle de PublicitI A. L o r e t t e ,  directeur. Bu > Obui lartin 61.

Od Wydawnictwa.

Z Nowym Rokiem rozpoczęło pismo 
nasze ó s m y  rok istnienia — i wycho­
dzi nadal pod dotychczasowemi warun­
kami. Dla uregulowania nakładu upra­
szamy o wczesne odnowienie prenume­
raty, która wynosi:

W  miej scu: rocznie 20 złr., pół­
rocznie lO  złr., kwartalnie 5 złr., mie­
sięcznie 1  złr. 8 0  centów.

z odnoszeniem do domu: ro­
cznie 22 złr. 4 0  ct., półrocznie 11 złr. 
20 ct., kwartalnie 5 złr. OO ct., mie­
sięcznie 2 złr.

w państwie anstryackiem z 
przesyłką pocztową: rocznie 24  
złr., półrocznie 12 złr., kwartalnie O złr., 
miesięcznie 2 złr.

w cesarstwie niem ieekiem : 
rocznie 28 złr., półrocznie 14 złr., 
kwartalnie 7 złr., miesięcznie 2 złr. 50  
centów.

w innych krajach europej­
skich: rocznie 32 złr., półrocznie lO  
złr., kwartalnie 8 złr., miesięcznie 3 
złr. __

P r e n u m e r a t ę  z a m i e j s c o w ą  przyj­
mują oprócz Administraeyi Nowej Beformy 
wszystkie urzędy pocztowe. P r e n u m e ­
r a t ę  m i e j s c o w ą  przyjmują oprócz Ad- 
ministracyi Nowej Beformy (ulica św. Ja ­
na nr. 13) ageneye: Handel Z. Skalskie­
go w Sukiennicach 1. 31, — Handel Ku­
klińskiego w Hali Sukiennic, — Główna 
trafika (M. Horowitz) w Rynku róg ulicy 
św. Jana, — Handel J. Bajera w ulicy 
Grodzkiej, — Agencya Ignacego Herza, 
koneesyonowT.no krakowskie Biuro dzienT 
ników i ogłoszeń, plac Maryacki Nr. 9, 
Magazyn nowości F. A. Grigara w Rynku 
głównym, linia A—B, — Handel J . Na­
gła w Rynku głównym.

PP. Prenumeratorowie N. Beformy we 
Lwowie zechcą składać przedpłatę na 
miejscu w Biurze dzienników przy ulicy 
Karola Ludwika 1. 9.

Z powodu licznych zażaleń na niere­
gularną dostawę Dziennika — mamy za­
szczyt zawiadomić Szan. Publiczność, że 
Administraeyi naszego Dziennika przyj­
muje tak ie  przedpłatę na „Nową Reformę” 
z o o s t a w ą  do do m u , licząc prócz ce­
ny zwykłej, po 20 ct. miesięcznie za odno­
szenie do domu w obrębie miasta — i 
tylko wtenczas poręcza punktualną do­
staw ę jeżeli przedpłata wprost w Admi- 
nistracyi uiszczoną zostanie.

Sprawy sejmowe.

Z mtÓw ,  8 stycznia.
Z ju trzejszego porządku dziennego najw ażn iej­

szym przedm iotem  je s t spraw ozdauie komisyi 
bankow ej w przedm iocie spraw ozdania W ydziału 
krajowego o B a n k u  k r a j o w y m .  Komisya 
(spraw ozdaw ca p A b r a h a m o w i e  z) we w stę­
pie przedstaw ia w y g ó r o w a n e  nadzieje, jak ie  
z początku oLudzało założenie B anku, a k tórych 
B ank u rzeczyw istn ić n i-e  m ógł —  cbw an o- 
strożne i og lędne postępow anie Bankn w ogóle — 
i przechodzi następn ie  do poszczególnych dzia­
łów  czynności. W  dziale k r e d y t u  h i p o t e ­
c z n e g o ,  zdaniem  komisyi, działalność Banku 
n i e  zbliża się do in tencyi, jakie Sejm ow i p rze­
w odniczyły przy założeniu  tej iasty tucy i, ponie­
waż k r e d y t  h i p o t e c z n y  w ł o ś c i a ń s k i  
zajm uje co do kwoty pożyczek o s t a t n i e  m i e j ­
s c e ,  gdy k red y t h ipo teczny  w i ę k s z e j  w ł a ­
s n o ś c i  w z r ó s ł  c o  d o  s u m y  p o  n a d  o- 
g ó l n ą  s u m ę  p o ż y c z e k  n a  r e a l n o ś c i  
m i e j s k i e  i w ł o ś c i a ń s k i e  razem w zięte, 
Po koniec roku 1887 udzielono pożyczek :

ilość kwota %
na dobra ziem skie 219 7,883 600  z łr  55 8
n a  realn. m iejskie 602  5 ,575  000  złr. 39 5
na m ałą w łasność 7 0 6  660 .000  złr. 8 ’7

1527 14,118 000 złr. 100 0
K om isya wszakże tę  „sprzeczność między za­

łożeniem  a w ykouaniem " uspraw iedliw ia „dośw iad­
czeniem  i p raw dam i życia codziennego" —  a na 
poparcie przytacza dośw iadczenie z B aukiem  wło- 

j ściańskim  i ru s k im , które sam ychże włościan 
| przekonało, iż z h ipo tecznego  k redy tu  korzystać 

im trudno , a z drugiej strony  m usiało i zarząd 
B anku krajow ego sk łon ić  do ostrożności. „Za­
tem  —  pisze kom isya - -  ograniczyć pożyczki h i­
poteczne do gospodarstw  w łościańskich, p rzedsta­
w iających już  pew ną w iększą wartość, pomiędzy 
B ankiem  a pożyczającym ustanow ić pośrednika 
pew nego, który zbliżony do pożyczającego zna jo ­
m ością stosunków  i siedzibą, m ógłby o p ie k u ń ­
czy nań  w pływ  w ywierać, a jednocześn ie do do­
p e łn ie n ia  przyjętych zobow iązań łatw o p rzy n a­
glać. Kom isya m niem a, że zarząd B anku sp e łn ił 
to zadanie, ustanaw iając pow iatowe kasy oszczę­
dności i tow arzystw a zaliczkowe jako sw e agendy, 
i ograniczając udzielanie pożyczek h ipo tecznych  
n a  m ałą w łasność do {gospodarstw, k tóre n a j­
m niej 1000 złr. są warte.

Go do pożyczek hipo tecznych  na w iększą w ła­
sność stw ierdza komisya, że połowa była poży­
czek k o n w e r s y j n y c h ,  a nie wykluczając by ­
najm nie j tego, iż wzrost tych pożyczek je s t s to ­
sunkam i uspraw ied liw iony , kończy tę część sp ra­
w ozdania uw agą, że „D yrekcya Banku nie zasłu­
żyłaby się ani krajowi, aDi in s ty tu c ji, której słu- 
ży, gdyby  powiększenia klienteli, w zględnie roz­
szerzen ia  swej działalności szukała w udzielaniu 
w yższych pożyczek nad te, które w regn^e T o­
w arzystw o kredytow e d a je“ .

Kom isya p rzedstaw ia n a ^ ę p n ie  w kilku ogól 
nych  zdaniach stosunek  Banku do S tow arzyszeń 
zarobkow ych i gospodarczych jako p raw id łow y i 
dla S tow arzyszeń tudzież dla ekonom icznego roz­
woju k ra ją  ko izystny  — a uznaw szy dalej, iż w 
oddziale ściśle bankow ym  obrót by ł żywy i zua- 
czny, uprzedza już spraw ę pow iększenia dotacyi 
Banku o 2 0 0 .0 0 0  złr. znanym  resk ryp tem  mini-

ste rya lnym  poruszoną i oświadcza się za tern p o ­
większeniem .

T utaj przechodzi kom isya do drażliw ego pun­
ktu, iż zyDk czysty z r. 1887 w kwocie 42 610 
z łr. nie został w myśl s ta tu tu  rozdzielony i do 
w łaściw ych funduszów  p rze lany , ale przeniesiono 
go na rachunek  r. 1888. K om isya ubolewa, że 
D yrekcya ani B ada nadzorcza nie usp raw ied liw i­
ły  tego, ze s ta tu tem  niezgodnego kroku . co by­
łoby u łatw iło  zadanie komisyi, a zarazem  „ p o ­
s ł u ż y ł o  z a  d o w ó d  t e j  p e ł n e j  j a w n o ­
ś c i  i o t w a r t o ś c i ,  z J a k ą  Zarząd B anku k ra ­
jow ego wobec Sejm u każdocześnie staw ać p o ­
w i n i e n " .  S tan  rzeczy przedstaw ia kom sya jak 
n a s tę p u je :

„B ank krajowy z końcem  roku 1887 posiadał 
w portfelu swym  w łasnych  elektów  za sum ę 
2 ,3 2 9 .4 5 0  złr. a . w.

„Zaangażow anie się tak znaczne w kupno pa­
pierów  w łasnych, przy jednoezesnem  obn iżan iu  
się kursu  tychże, m usiało w ywołać w m n ie  Ra­
dy nadzorczej pow ażne obawy, iż B ank narażo­
ny je s t ua pon iesien ie  znacznych s tra t, k tó re  ła ­
tw iej pokryć z zysków, choćby w innym  roku 
pow stałych, niż przez nadczerpnięcie k ap ita łu  za­
kładowego.

„Zapatryw anie to je s t słusznem , leez n ie  u sp ra ­
w iedliw ia wcale zarządu Banku, iż dopuścił do 
zaaugażow ania się tak znacznego w kupno efe­
któw , które podw ójnie było n iebezpiecznem ; naj­
pierw  przez wzgląd n a  ryzyko w zględnie m ożli­
wość s tra t, pow tóre a  przedew szystkiem  przez 
n ap rężen ie  kredytu  po nad m iarę i m ajątku za­
kładowego i po trzebnych w tym  razie zapasów i 
rezerw  bankow ych.

„S tan  ten  operaeyi bankowej, gdyby był re ­
zultatem  prostej spekulacyi, u ledz m usiałby naj­
surowszej k rytyce, gdy jednak  nań złożyły się i 

| in n e  przyczyny, a w szczególności dążność u trsy- 
I m ania w kursie w łasnych efektów  ua korzyść 
( stron  zaw ierających  in te resa  z Bankiem  krsjo- 
i wym, zaangażow anie się do pewnej m iary w ku­
pno  obligów i listów , przy udzielaniu już sam ej 
prom esy n a  pożyczkę, przeto postępow anie to o 
ile nie w pływ ało z in tenzyw ności w zaw ieran iu  
in te resów  dla sam ego robienia interesów , zasłu ­
gu je na pewn^ względność-

„A to o tyie w ięcej, że ao 'nag łego  ooniżenia 
się kursu  papierów  stąd trudności w ich rea li­
zowaniu, p rzyczyniła się z końcem roku  1887 
nag ła  zm iana sytuacyi politycznej, której tak sa­
mo jak  Bank krajow y, rów nież pierw sze targ i 
p ien iężne obawiać się m ogły, przew idzieć je d n ak  
n ie  były w stan ie .

„K om isya bankow a przeto, nie przeoczając by­
najm niej powodów, które złożyły się i na wynik 
operaeyi B a n tu  krajow ego i na uchw ałę Bady 
nadzorczej co do rozporządzenia zyskiem  z roku 
1887, uważa jed n ak  za obow iązek swój wyrzec 
najstanow czej, iż zdaniem  jej to, co się stało, 
pow tarzać się więcej nie pow inno i nie może, że 
w szczególności Bada nadzorcza B anku krajow e­
go pow ołaną i obow iązaną je st czuwać nad tern, 
iżby D yrekcya B anku w iedziona chociażby naj- 
lepszem i in te n c jam i dla ogółu, n ie  podejm ow ała 
się in te resów , przechodzących m iarę sił finanso 
wyeh Banku, zatem  narażających in sty tucyę  i 
jej poręczyciela, w razie jakichkolw iek w stizą- 
śn ień  politycznych, na ko liz je  p rzykre i tru d n e  
w sobie a doniosłe w następstw ach .

„N adm ieniam y, iż wedle ośw iadczenia Dyre- 
kcyi Banku, złożonego w komisyi, stan  efektów

w portfelu  Banku krajowego zredukow any został 
w ciągu 1888 roku do kwoty im iennej 3 9 6 .7 0 0  
z łr., a s tra ta  w ynik ła z tej realizacyi ao  kurzu 
przy ję tego  w bilansie roku  1887 nie przekroczy 
dw udziestu  kilku tysięcy z łr .“

W reszcie zw raca kom isya uwagę na bardzo 
w ysokie koszta adm inistraey i, k tóre w r. 1887 
po strącen iu  podatków, o p ła t stem plow ych i ua- 
leżytości rządow ych wynosiły 8 4 .2 0 9  złr. — 
przy czem jeszcze uw zględnić trzeba, że bank 
nie opłaca w ydatku na lokal, je s t bowiem  bez- 

j p ła tn ie  um ieszczony w grna hu sejm ow ym . Ko­
m isya sądzi, iż w ydatki na adm inistracyę doszły 
do tej wysokośei „ i ż  z c a l e m  u p r a w n i e ­
n i e m  r a c z e j  i c h  r e d u k c y i  n i ż  j a k i e ­
g o k o l w i e k  p o d w y ż s z e n i a  o c z e k i w a ć  

! n a l e ż y " .  K om isya kończy w nioskiem  o przy ję­
cie spraw ozdania W ydziału krajow ego do w iado- 

• mości i udzielenia zarządowi banku absolutoryum  
1 za rok 1887.
| Podaliśm y w obszernem  streszczeniu  spraw o­
zdanie kom isyi bankowej, je s t to bow iem  z p rzed ­
miotów ju trzejszego porządki; dziennego  jedyny  
ważniejszzy, Który p raw dopodobnie w yw oła dy- 
skusyę. In n e  spraw y są . S praw ozdanie W ydziału 
krajow ego z w nioskiem  o podw yższenie dotacyi 
na pomoc kancelary jną dla k u ra to rji krajowej 
ś edniej szkoły rolniczej w C zernichow ie, z 400 
na 600  złr. rocznie — spraw ozdan ie  W ydziału  
z wnioskiem o przeniesien ie  gm iny  i obszaru 
dw orskiego Isk ań  z okręgu  rep rezen tacy i pow ia­
towej dobrom ilskiej do przem yskiej —  spraw o­
zdanie W ydziału z w nioskiem  o u tw orzenie w o- 
kręgu starostw a brzeskiego czw artego sądu po- 

j w iatowego z siedzibą w Czchowie, p ierw sze czy 
tan ie  w niosku posła M axa o założenie niższej 
szkoły rolniczej w Tarnopolu. W drug iem  czyta 
niu przyjdzie na porządek dzienny  oprócz sp ra ­
wy bankowoj : spraw ozdanie kom isyi budżetow ej
0 zam knięciu rachunków  fundacyi hr. S karbka 
za lata 1885, 1886 i 1887 —  tudzież o zarzą­
dzie tejże fundacyi, oba z w nieskiem  przyjęcia 
spraw ozdania do w iadom ość. — w peszci3 sp ia- 
wozdanie kom isyi adm inistracy jnej o w niosku p. 
M e r u n o w i c z a  w spraw ie zakładów  pracy

'p rzym usow ej (spraw ozdaw ca dr. P i ł a t ) .  S p ra ­
w ozdane  to kończy się w n iosk iem :

„P oleca się W ydziałow i krajow em u, ażeby przy 
sposobności studyow  zarządzonych w spraw ie 
dom ów popraw y i przym usow ej przcy zbadał, 
czy i w jak i sposób m ogłyby być zastosow ane 
w naszym  kraju postanow ienia § 4 ustaw y z 24 maju 
1885 — w eelu poskrom ienia nałogow ego pró­
żniactw a i w łóczęgostw a, jak  n iem niej dia zniże­
nia ciężaru gm in i kraju n a  koszta sz u p iśn ic  wa —
1 aby przedłożył spraw ozdanie o tern, a ew en tual­
nie odpow iednie wnioski na najbliższej sesy i se j­
m ow ej".

D la  w yjaśnienia dodam y, że w edług w ym ienio­
nego § 4 ust. z 24  m aja 1885  gm ina ma p ra­
wo osobom bez utrzym ania i zarobku wyznaczać 
pracę, odpow iednią ich zdolnościom , za zapłatę 
lub w yżyw ienie — & w zbraniających się m oże 
karać aresztem

Reakcyjne reformy Tołstoja 
w Rosyi.

W iadom o już. że obecnie w petersbu rsk ie j t. 
zw. Badzie państw a rozbiera się p ro jek t nowe

organizacyi adm inistracy jnej, wypracowany już  
daw niej przez m in istra  sp taw  w ew rętrzu y ch  
T ołstoja, w duchu  wręcz reakcyjnym . D otych­
czasowa o rgau izac ja  ad m in is tracy jn a , o ile m a 
c e c h ę  au tonom iczną , polega na zasaazie wol­
nych  (przynajm niej na pozór) wyoorów. W eszia 
ona w życie n a  początku r. 1864  jako konse- 
kw eneya zn iesien ia  poddaństw a i pańszczyzny. 
Podstaw ą jej je s t gm ina autonom iczna o znacz­
nym  zakresie działania, z wójtem  czyli głow ą na 
czele i p isarzem  W ójt pochodzi z w yboru i je s t  
pod kontro lą raay  gm inne j. W piaw dzie  wójt ta­
ki je s t zależnym  od naczeln ika pow iatu i pod 
jego  osłoną przy pomocy p isarza  je s t bardzo często 
zdz ie rcą  w szystkich, a w K ongresów ce pierwszem  
narzędziem  ao w yrządzania rozlicznych przykrości 
w łaścicielom  większych posiadłości, ale zasada 
organizacyi je s t zdrową i p iękną. W ójtowie wszy­
stk ich  gm in  w pow iecie zb ierają  się na sejm ik 
w yborczy dla w ybrania &ęaziów gm innych . Za­
k res  działan ia tych  sanów, w których  skład 
w chodzi sędzia i dwóch ław n.ków , je s t rów nież 
dość obszorny.

Taka adm inistracya i takie sądow nictw o n ie 
naraża skarbu  paustw a na żadne w ydatki.

Oorócz takich au tonom icznych  reprezen tacy j 
gm innych  są na w yższym  szczeolu t. zw. Ziem- 
stw a t. j. rodzaj sejm ików  pow iatow ych i guber- 
n ia lnych . Sejm iki pow iatow e sk ładają  cię z r e ­
prezentantów trzech  s tan ó w : szlachty, m ieszczan 
i w łościan. Sejm ikom  tym  n ie wolno jednak  
zbierać się częściej, jak  raz na rok i tylko m. 
oibdrn dni ; au to n o m iczn ą  adm in istracyę pow iatu 
prow adzi m arszałek , w ybrany  przez członków se j­
m iku.

Te sejm iki w ybiera ,ą  po kilku członków  ru  
sejm ik g u b ern ia lny . T en  sejm ik rów nież n ie  
może się  częściej zbierać, jak  tylko raz na rok i nie 
na  dłużej, jaK tylko n a  :w adz,eścia  dni. S p iaw am i 
całej gu b ern ii zarządza rów nież m arszałek z w y­
boru.

Taki je s t  szkielet autonom icznej organizacyi, 
kończy się ona na re p re z e n ta c ji g u bern ia lne j. 
Dalsze u zu p e tn .en ie  i rozw in ięcie  zasady pow in­
no było  doprow adzić do u tw orzenia rep rezen ­
ta c ji  całego państw a —  do parlam entu  A le tu  
się  za trzym ano ; SDrawami całego państw a kie­
ru je  sam car pr«y pomocy -m inistrów  i t  zw. 
Eady państw a.

O rgan i żacy a wyżej op isana cc do t zw. ziem stw , 
nic istn ieje w K rólestw ie PolsKiem .

Od czasu w prow adzenia tej organizacyi obja­
w iają się dw a w ręcz przeciw ne sobie prądy : je ­
den liberalno-postępow y dąży do u trw alen ia  i 
rozw inięcia —  a w zględnie do zastosow ania jej 
także w K rólestw ie P o lsk ie ,a  — d ru g i reakcyjno- 
autokratyczuy ao ograniczania zakresu działania, 
a naw et do zn iesien ia  w szelkich rep rezen tacy j 
z wolnego wyboru w yszłycn.

W ostatn ich  latach, odkąd Tołstoj je s t m in is trem  
spraw  w ew nętrznych , nastało  w tej organizacyi 
zam ięszanie sku tk iem  różnych dodatkow ych p rze­
pisów ograniczających, a Tołstoj p-zygotow ał re ­
form ę, niszczącą zasadę i ducna dotychczasow ej 
organizacyi. W edług  jego pro jek tu  cała ad m in i­
stracya ma n a  przyszłość zależeć bezpośrednio  od 
urzędników  m ianow anych  przez rząd —  lub od 
jak ichś naczelników  stanow ych . Rady gm in n e  i 
ziem stw a m ają być zupe łn ie  z n ie s io n e , a  w ich  
m iejsce mają być ustanow ien i nacz iluicy s ta n o ­
wi, dobrani Drzez gubernatorów  na p ropozycję  
sziachty. Spraw ow anie urzędu takich  naczelników

Zapiski literackie i naukowe.
(Dokończenie).

Cały ten  obraz, pełen  m achiaw elizm u i pod­
stępów  z jednej a przebiegłości i s iły  b rutalnej 
z drugiej strony, otacza Rzeczpospolitą polbką i 
sejm  czteroletn i, k tóry skoła taną naw ę państw o­
wą usiłu je przeprow adzić bezpiecznie pom iędzy 
Scyllą p ruską i C harybdą m oskiew ską. Ku obra­
dom sejm ow ym  zw raca się też autor w  drugiej 
części swojej książki i skupia całą swoją uwagę 
n a  pun k t najw ażniejszy, to je s t n a  genezę i u- 
chw alen ie konsty tucyi trzeciego maja.

Ale pod tym  względem  spotyka pew ien zawód 
czytającego. Ks. K. zaznacza w praw dzie z góry, 
że b isto rya tego epizodu, p rzedstaw iona w książ­
ce: O u s t a n o w i e n i u  i u p a d k u  k o n s t y ­
t u c y i  3go m a j a ,  nie jest ani bezstronną, ani 
w yczerpującą, ule zarazem  przyznaje, że pom im o 
m ozolnych poszukiw ań i długo trw ających stu - 
dyów , n ie  może podawać tego za pew ne co ma 
opowiedzieć.

„P rzygotow ania do konstytucyi 3go m aja —  
tak pisze dalej —  m usiały być z na tu ry  swojej 
robotą konsp iracy jna, i jak każda konspiracya, nie 
nadają się praw ie do h istory i. “ I  rzeczy» iście 
z książki ks. K. nie dow iadujem y się nic now e­
go „o u s 'a io w ie m u  konstytucyi 3go maja" a au ­
tor, czując to niejako, sta ra  się w ynagrodzić czy­
telników  tra fną  w głów nych zarysach c h a ra k te ­
ry styką  Ignacego  Potockiego i ks. P iattolego.

Ale jakkolw iek przyznaje drugiem u z n ich  i 
pr zyw iązauie wielkie do now ej ojczyzny i n iepo ­
spolite zdolności polityczne, to sądzi go m im o to 
ostro, może zanadto  ostro.

T en  eks-p ijar, podeirzany u rządów  w łosk ich  
i w stępujący w śluby m ałżeńskie w 60 tym  roku 
swego życia, na kilka lat przed śm iercią, je s t  dla 
au to ra  w idocznie osobistością n ieprzy jem ną, może 
naw et w strę tną . Pom ijając o sta tn i k rok Pi&ttole-

go, m ianow icie owo n ie fo rtunne ożenienie się, 
które zdaje się św iadczyć o pew nym  upadku iu- 
teligencyi w zdolnym  n iegdyś człow ieku, zdaje 
nam  się, że P ia tto li zasłużył ua sąd  łagodn ie j­
szy. W iadom o bowiem, że rządy w łoskie, na 
wskróś reakcyjne, w drugiej połowie X V III w., 
zw ykły były potępiać każdego, kto przez czas 
pew ien baw ił w rew olucyjnym  P aryżu  i o ta rł się 
o tam tejszych republikanów . Ta opinia ów czesnej 
policyi w łoskiej p rzeto  nie może i ni« pow inna 
w oczach Polaka uwłaczać pam ięci tego, który 
d la Polski pośw ięcił zdolności sw oje i p racę a nie 
odstąp ił sz tandaru  polskiego naw et po upadku 
Rzeczypospolitej. P rzypom nieć bowiem trzeba, że 
ten  sam  Piattoli był autorem  genialnego  planu  *), 
który ks. C zartoryski p rzedłożył carowi A leksan­
drow i I  w r. 1805. P lan t<m m iał na celu uspo­
kojen ie ogólne E uropy , pow strzym anie w yrastają­
cej n ad  m iarę potęgi francuskiej i odbudow anie 
Polski pod berłem  rosyjskiem . Nie było to winą 
P iatto lego .że pom ysł tak piękny rozbił się o sa ­
m olubną politykę Pitta, ale faktem  j e s t , że s ta ł 
się on  podstaw ą do uregulow ania stosunków  eu 
ropejskich w r. 1814 i 1825, chociaż dla Pola 
ków uzyskał tylko królestw o kongresowe.

Po owej charak terystyce Potockiego, k tóra je s t 
niezaprzeczenie najp iękniejszym  ustępem  trzeciego 
tomu. następuje opis posiedzeń sejm ow ych w d. 
3 i 5 maja, wreszcie pogląd na znaczenie u ch w a­
lonej konsty tucyi. N iestety  autor nie zdo łał do­
kończyć już tego rozdziału. W chw ili, kiedy roz­
poczynał w łaśnie krytykę zarzutów , jakie cu ­
dzoziemcy C7ynią tw órcom  konstytucyi, przerw ała 
śm ierć  zam ierzoną p r a c ę ; dzieło pozostało bez 
zakończenia. U traciliśm y w te n  sposób bardzo 
ciekawą część książki. Bo w obec zarzutów , jakie 
w now szych czasach podnoszono przeciw  konsty ­
tucyi 3go maja, 2 la a ie  tak gruntow nego znawcy 
tej epoki, jak ks. K alinka, m ogło przyczynić się

* ) Porów. Thiersa H incryę konsulatu i cesarstwa 
(w tłum aczeniu t  V str. 251 i nast.)

n iew ątp liw ie do rozjaśnienia i pogodzenia sp rze­
cznych sądów.

To co au to r napisał o dziedziczności tronu, nie 
trafia do naszego przekonania. Ks. K alinka zdaje 
się ulegać zbyt op tym istycznem  zapatryw aniom , 
kiedy m niem a, że twórcy konsty tucyi uczyniliby 
byli lepiej, nie uchw alając dziedziczności tronu  
w rodzinie saskiej, lecz w yznaczając tylko n a ­
stępcę S tan isław a A ugusta  w osobie elek tora sa­
skiego, bo ns taką kom binacyę zgadzały się dwo­
ry petersbursk i i berliński. Pom ijając już kwe­
sty  ę zasadniczą,k tóra zm uszała patryo tćw  do znie­
sienia elekcyjności tronu , będącej źródłem  w iel­
kich nieszczęść dla kraju, nie przypuszczam y, aby 
K atarzyna I I  tą  jed n ą  zm ianą w konstytucyi za- 
dow olnić się m ogła. P olityka jej względem P o l­
ski m iała cel ja sno  w ytknięty , który po ukoń­
czeniu  wojny tureckiej, z ła tw ością osiągnąć się 
daw ał. O dkładać przeto  w ykonanie tego  zam iaru 
tj. u jarzm ienie Polski, ua czas n ieokreślony , w 
chw ili, kiedy wszystko polityce rosyjskiej sp rzy ­
jało i kiedy ją  Targow ica, na zgubę w łasnej oj­
czyzny, zapraszała , znaczyło tyle, co popełnić 
błąd niepow etow any, co utracić owoce ty lo letn ich  
zabiegów i in tryg . Takiego błędu K atarzyna < hy- 
ba dopuścić się nie mogła. N aszem  zdaniem  była 
ona zdecydow aną n a  wojnę z P o lską i najw ięk­
sze um iarkow anie ejm u czteroletniego postano­
wienia tego zm ienić nie m ogło. Losy R zeczypo­
spolitej, po zn iesien iu  gw arancyi m oskiewskiej, 
musi ły  się rozstrzygnąć ua polu bitw y. —

Ale odw róćm y oczy nasze od sm u tnych  obra­
zów i przen ieśm y się m yślą w epokę jaśn ie jszą , 
którą roztacza przed nami książka p. K r a u s -  
h a r a ,  trak tu jąca o ostatm ch chw ilach S tefana 
Batftrego, P . K raushar, znany z dwutom owej p ra ­
cy o O lbrachcie Ł a s k im , skorzystał z nowo ze­
branych źródeł, aby nam  w dzięcznem  piórem  
skreślić obrazek napó ł h isto ryczny  a n ap ć ł ro 
dzajowy. Kto z szanow nych czytelników  zna b io­
grafię w o jew idy  sieradzkiego, ten  przypom ni so ­
bie zapew ne także poaróż jego  do A nglii na dw ór

królow ej E lżbiety i stosunki z angielskim  czar­
noksiężnikiem  dr. Dee.

W iadom o, że Deego w raz z pom ocnikiem  jego 
Kelleyem zabrał Łaski ze sobą do Polskr, ale co 
oni tu  nad brzegam i W isły robili, o tem  dokła- 
duych  nie m ieliśm y wiadom ości. D opiero obecnie 
powiodło się p. K rausharow i odszukać w b ib lio ­
tece Zam oyskich w W arszaw ie rzadką n iezm ier­
nie książkę dr. C asaubona o D eem  a źródło to 
dostarczyło  pew nych wskazówek co do pobytu i 
czynności Deego w Polsce. P rzy b y ł on do K ra ­
ko w a w r. 1584, w yjechał potem  nagle (w  s ie r­
pn iu) do P ra g i ,  n a  dw ór cesarza R udolfa I I ,  a 
powróciwszy z ta ia tą d , w roku n as tęp n y m  m iał 
posłuchanie u króla S tefana w N iepo łom icach .— 
N a tern zdarzen iu  o sn u ł p. K ra u sh a r sw oje opo 
w iadanie.

W ychodząc z założenia, że król S tefan  od da­
w na czuł się chorym  i m iew ał przeczucia bliskiej 
śm ierci, łączy autor z ty m  anorm alnym  stanem  
któ la stosunek  jego do ang ielsk ich  czarnoKSięż- 
ników. H ypo teza sam a w soo.e je s t  dość p raw ­
dopodobna. A stro logów  i alchem ików  znajdujem y 
w tym  czasie na w szystk ich  dw orach eu ropej­
skich; najznakom itsi i w rzeczach w iary wcale 
n iepodejrzan i Indzie, zasięgają ieh rady i stosują 
się do ich wskazówek. A stro logia nie je s t  w teóy 
szarlataneryą, lecz ma pozory pow ażnej nauki, 
k tórą zajm ują się profesorow ie un iw ersy te tów  i 
księża. M atem atyk B roscyusz uk łada horoskopy dla 
króla Zygm unta I I I  i eałej jego rodziny  » jez"i- 
t i  ks. Bem bus. w ygłasza kazanie o kom ecie, k tó ­
ry się ukazał w r. 1618.

Nic dziw nego przeto nie m a w tem , że i król 
S tefan Batory astrologów angielsk ich  do siebie 
wzywał i rady  ich zasięgał, ale z przytoczonych 
przez p. K ustępów  dyaryusza Deego nie wi­
dzimy wcale, aby angielscy aw an tu rn icy  jak ie­
kolwiek w rażenie na um yśle królew skim  uczynili 
Co praw da język ich je s t tak ciem ny, to co mó 
wią tak poplątane i n iezrozum iałe, że trudno  
przypuścić, aby człow iek tak trzeźw y i rozum ny.

jak był S tefan  Batory, m ógł b rać ua sery o to. 
co było chyba tylko objawem  zew nętrznym  cho­
robliwej ry o b raźn i.

Że król m ógł ich trudy  nagrodzić, te  może owych 
800  fiorenów, w ypłaconych Ł ask iem u, p rz e in a ­
czono rzeczyw iście jako podarunek  dla angiel­
sk ich  cudotwórców, to je s ł przypuszczenie dośyó 
praw dopodobne, ale po za tem  wszystKiem nie 
m a n ic eoby pozwalało dom yślać się ściślejszych 
jakich stosunków  pom iędzy Batorym c drem  D ee.

P. K raushar zdaje się w ierzyć w bezini ł e -  
sow ność i m istycyzm  angielskich  astrologów. N am , 
p izyznajem y otw arcie, są  ci Anglicy tro ch ę  p o ­
dejrzani pod w zględem  czystości sw oich  in tency j 
i przekonań. N ajpierw  m usieli oni z A nglii ucie­
kać, jak  to  sam i przyznają (s tr . 201), pow tnre 
n ie  mieli pow odzenia wcale na dworze Rudolfa II, 
chociaż m onarchę ten  by ł zw olennikiem  podo­
bnych astrologów  i m styków, zresztą M ackay,*) 
który tę spraw ę badał dokładnie, przedstaw ia 
Deego i K elleya, jako posDolityeh sz u M aa n o n , 
a dyaryusz Casaubona nie je s t w stair.e rozw iać 
tych w ątpliw ości. N ie  usuuąi. ich także i p. K ., 
pom im o sym patyj pew nycn do m istycyzm u.

W szakże, pom iuąwszy to wszystko, p r z y z n a j ­
m y chętn ie , że praca p. K raushara czytt się 
przy jem nie , że je s t napisana ze znajom ością źró ­
deł i że łączy w sobie g rum ow nośe h isto ryczną 
z niepospolicemi zaletam i stylu Szkoda ty lko , że 
autor poŚYuęcil tyle p rac j i ty le  ta len tu  dla kwe- 
8iyi podrzędnej pod w zględem  nauKowym, kiedy 
m ógł wygodnit stw orzyć książkę rów nie piękną 
i pożyteczną, trak tu jąc rzecz pow ażniejszą i wię­
cej mającą doniosłości.

Auąusi Sokołowsk..

*) Memoirs of eitraordinar; popular delnsious 
by Charles Maekey Vol. I II  London 1841 Na poć- 
staw.e tej publikaoyi napisał zajmującą rosnrawę 
prof. Lach Szyrma, pod Urywek z dziejów alche­
mii w  XVI w. (Dodatek miesięcz. do Csjsu  t. XVI 
str. 1 3 3 - 1 5 7 ) .
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nie będzie ograniczone żadnym  okresem  c**«u; p rze­
to  będą to urzędnicy , k tórzy  naw et dożyw otnie 
m ogą spraw ow ać swoje obow iązk i, jeżeli są na 
rękę rządowi. Zasada w olnego wyboru i sw obo­
dnego zm ien ien ia  je s t w ykluczoną, ale natom iast 
zakres adm in istracy jne j w ładzy takiego s tan o ­
wego naczeln ika m a być znacznie rozszerzony. 
Oni m ają być zw ierzchn im i dozorcami rad  g m in ­
nych  i sądów  g m in n y c h , k tóre egzystow ałyby 
zaledw ie z im ien ia , bo czynności ich w ed ług  pro­
jek tu  m ają przejść rów nież na m ianow anych 
urzędników .

Taki w k ró tk im  zarysie je s t p lan  reform y T o ł­
stoja. T rzeba  w praw dzie przyznać, że Tołstoj w 
sp e łn ian iu  swoich zam ysłów  refo rm ato rsk ich  nie 
b y ł natarczywym , bo dwa lata czekał na chw ilę, 
kiedy będzie m ógł w ystąpić ze swoim  projektem , 
chociaż zasady tego p ro jek tu  odzywały się k ilka­
k ro tn ie  rozm aitem i echam i zw odniczem i. M niej- 
w ięcej przed cz terem a m iesiącam i na sesyi t. z. 
Bady państw a przed łożył w reszcie p ro jek t nowej 
organizacyi swego pom ysłu , jednak  w tedy zw o­
lenn icy  liberalizm u zdołali przeszkodzić tem u, by 
ten  p ro jek t dostał się n a  porządek dzienny  obrad. 
Skutkiem  tego narady  nad tym  p ro jek tem  zosta­
ły  odroczone aż do tt raźniejszej sesyi zim owej i 
pokazało się, że przeciw  reakcy jnem u wnioskowi 
m in istra  Tołsto ja w ystępu ją  n ie  tylko m niej-w ię- 
cej sw obodni członkow ie t. z. Rady pnństw a, ale 
naw et koledzy T ołsto ja  w gabinecie —  m in istro ­
wie. M ianowicie m in is te r spraw iedliw ości M an- 
n esse in  w ypracow ał osobne spraw ozdanie, w któ- 
rem  wykazał złow rogie dla cesarstw a skutk i re ­
form y Tołstoja, m in is te r dóbr państw a Ostrowskij 
ośw iadczył się  rów nież przeciw  projektow i, a mi­
n is te r nadw orny, czyli m in iste r dom u carskiego, 
k tóry  dotąd trzy m ał się zdała od spraw  polity­
cznych , hr. W oroncow -D aszkow , p rzy łączył się 
rów nież do opozycyi.

P rzed  o tw arciem  teraźniejszej sesyi B ady p ań ­
stw a pojaw iła się w P e te rsb u rg u  broszura se n a ­
to ra  Jew reinow a, pośw ięcona w łaśn ie tem u przed­
m iotowi reform  i k ry tykująca ostro p ro jek t T o ł­
stoja. T a broszura obudziła pow szechną uw agę i 
s ta ła  się powodem , że z wielkiem  naprężeniem  
oczekiwano rozpoczęcia rozpraw  nad tym  proje 
k tem  Tołstoja, zw łaszcza, że była obawa, iż m i­
mo opozycyi w ielu  członków  Bady państw a p ro ­
jek t T o łs to j. przejdzie, bo car oddaw ns objaw iał 
dążenia reakcyjne. A le w brew  oczekiwaniom  i 
obaw om  sta ło  się inaczej. Car puścił się w  d łuż­
szą podróż po rozległem  państw ie, ze tkną ł się 
p o raź  p ierw szy  bezpośrednio  z lu d n o śc ią , szcze­
gólnie po g łośnej katastrofie pod B orkam i i u ro ­
b ił sobie inny  pogląd na adm inistracyę. W p rze ­
ciw ników  pro jek tu  reakcyjnego w stąp iła  nowa 
otucha, i n a  sesyi rady  państw a , kiedy projekt 
p rzyszed ł pod obrady, opozycya w ystąpiła śm ie­
le j; naw et Pobiedonoscew , najzaw ziętszy p rzeci­
w nik  w szelkiej w olności, ośw iadczył się przeciw  
projektow i bezw ątpienia dlatego tylko, że m u b y ­
ło znanem  zm ien ione zapatryw anie cara. Wo- 
roncow -D aszkow , m in is te r dom u carskiego, dotąd 
trzym ający się zdała od polityki, chociaż n ie  na­
leży do zdecydow anych liberałów , m e tylko w y­
stąp ił p rzeciw  p ro jek to w i, ale przedłożył nowy 
w łasny projekt. S praw a jeszcze u ie ro zs trz y g n ię ­
ta, ale je s t nadzieja, że projekt reakcyjny  T ołsto­
ja  u p ad n ie ; odzyw ają się n aw et g łosy, że Tołsto j 
ustąp i z m in isterstw a.

Sejin krajowy.
Pató w , 8 stycznia.

M arszałek o tw iera  posiedzenie o pół do 12. 
P o  udzielen iu  urlopów  i odczytaniu spisu pety- 
cyi, zaw iadam ia m arszałek  Izbę o ustąp ien iu  hr. 
K aim . Badeniesro z godności przew odniczącego 
w kom isyi gm innej, w której zastępcą przew o­
dniczącego je s t p . A lfons Czajkowski i wzywa tę 
kom isyę do ponow nego ukonsty tuow ania się.

K om isarz rządow y, radca p. Ł o z i ń s k i ,  po­
daje do wiadom ości, iż uchw aiona w przedosta­
tn im  okresie bieżącej sesyi ustaw a g m in n a  dla 
30  m iast i u staw a o używ aniu ogierów p ryw atną 
w łasnością będących nie o trzym ały  sankcyi z po ­
wodu u ste rek  form alnych. N atom iast oba te  pro- 
jek ta  p rzedk łada rząd z stosow nem i popraw kam i 
jako p r z e d ł o ż e n i e  r z ą d o w e ,  k tóre na 
w niosek h r. S tan isław a B adeniego baz d ru k o w a­
n ia  odesłano, pierw szy do kom isyi gm inne j, d ru ­
g i do kom iśyi gosp. krajowego.

W niosek  hr. W o l a ń s k i e g o  W łaa  o zwię­
kszenie liczby członków  k o m i s y i  p r o p i n a -  
c y j n e j  z 25 n a  30, został po przem ów ieniu pp. 
M ę c i ń s k i e g o  i B o m a n o w i c z a  przez Izbę 
odrzucony.

Z porządku dziennego przekazano w pierw - 
szem  czytaniu  kom isyi gospodarstw a krajow ego 
w niosek W ydziału kraj. w zg lędem  pom nożenia 
do tacy i na pom oc kancelary jną d la  kurato ry i 
szkoły roln. C zernichow skiej i dla delegata do 
zarządu tejże — zaś w niosek W ydziału o p rzy ­
dzielenie gm iny  Isk ań  do okręgu  reprezentacyi 
pow. P rzem yśla  i w niosek o utw orzenie sądu 
w Czchowie, do kom isyi praw niczej.

P . M a k s  uzasadn iał w niosek swój w p rzed ­
m iocie zbadania potrzeby i w arunków  założenia 
niższej s z k o ł y  r o l n i c z e j  w T a r n o p o l u ,  
do czego gm ina tam tejsza gotow a jest p rzyczynić 
się p ien iężn ie . Szkoła taka m iałaby w ażne zna­
czenie d la  całej okolicy podolskiej. W niosek ode­
słano do kom isyi ku ltu ry  krajowej.

P . S k a ł k o w s k i  jak o  re fe ren t kom isyi b u ­
dżetowej p rzedstaw ił spraw ozdanie z zam knięcia 
rachunków  f u n d a c y i  s k a r b k o w s k i e j  za 
lata 1885, 1886 i 1887 z w nioskiem  o p rz y ję ­
cie go do wiadomości.

W artość całego m ajątku fundacyi w edług  osza­
cowania dokonanego w r  1885  na podstaw ie k a­
ta s tru  wynosi 2 ,638 .725  z/r. 73  et., a to 8 m a­
ją tków  ziem skich (57 .000  m orgów ): 1,'634.175 
z łr ., gm ach te a tra ln y : 5 8 1 .2 5 5  z łr ., in sty tu t 
d ro h o w y zk i: 3 9 2 .065  z łr., a nad to  realności we 
Lw ow ie K ortum ów ka i n iedaw no nabyty na licy­
ta c ji  Kulików.

D ochód z 9 m a ją tk ó ^  ziem skich przyniósł w 
ciągu trzech  la t 5 8 0 .5 8 5  z łr., w ydatki pochłonęły  
28 4 .7 6 8  z łr ., zatem  czysty dochód 2 9 5 .7 6 7  zrr., 
czyli rocznie po 98.000*fcłr.; — czynsze z g m a­
chu teatralnego  w ynosiły  w ciągu la t 1885— 1887: 
12 3 .1 0 4  z ł r ,  w ydatki 96.654 złr., zatem  czysty 
dochód 26.449 złr. — czyli roczn ie c z y s t y

d o c h ó d  z c z y n s z ó w  g m a c h u  t e a t r a l ­
n e g o  88 0 0  złr.!

N adto  m iała fundacya sta ły  roczny dochód 
1 6 .000  złr. z papierów  w artościow ych, przedsta­
w iających kap ita ł 3 2 0 .0 0 0  złr. W  zam knięciu 
rachunkow em  z r. 1887 figuruje dochód z pa­
pierów  w artościow ych ju t  tylko w kwocie 6 .6 7 9  
złr. 51 cn t., a fundacya w ykazuje, że ma w pa­
pierach  wartościow ych tylko 141.272 złr. 38  ct. 
i w funduszu  asekuracyjnym  1 1 .167  złr. 67 ct. 
Z tych  pozbytych papierów  w artościow ych złr. 
168 .000 , zapłacono 1 0 0 .0 0 0  złr. na kupno  K u­
likowa. Sprawozdau e kończy się w yrażeniem  
przekonania, że „W ydział kraj. będzie troskliw iej 
czuw ał nad tern, aby s ta ran ia  zarządu  fundacyi, 
już teraz wykazujące w pewnej m ierze rezultaty  
dodatn ie, doprowadziły do zupełuegc uregulow a­
n ia  stosuuków  m ajątkow ych fundacyi".

Co do zakładu drohowyzkiego, kom isya zaleca 
W ydziałow i krajow em u, aby stale co dwa lata 
przedsiębrał lustracyę i czuwał, aby n i e p r a ­
w i d ł o w o ś c i  stanowczo usun ię te  były i nie 
pow tarzały się w ięcej. N iem niej wyraża kom isya 
zdziw ienie, dlaczego liczbę sie ió t, w ychow yw a­
nych w zakładzie, zm niejszono z 406, jaka była 
w r. 1884, do liczby 340, a liczbę starców, k tó­
rych  było w 1884  r. 12. zwiększono do 54, sko­
ro celem  insty tucy i jest w ychow yw anie jak  naj­
większej ilości sierót, dla p rzysporzenia krajowi 
odpow iednio uzdolnionych rękodzieln ków.

W dziale f u n d u s z u  e m  e r y  t a  1 n e g  o w y­
kazuje spraw ozdanie czynny stan  tegoż z końcem  
r. 1887 w kwocie 1 7 .9 4 4  z łr., przy czem czyni 
kom isya uw agę, że fundusz te n  je s t za szczupły 
w stosunku do ciążących na n if t  zobow iązań; 
w końcu o funduszu pożyczkowym  n a  zaliczki 
dla urzędników  fundacyi. F u n d u sz  te n  w ykazuje 
z końcem  roku 1887 czysty stan  czynny tylko 
w kwocie 10 złr. 89  ct.

P. B o m a n o w i c z  zabraw szy głos w kw estyi 
funduszu  em ery talnego  zw raca uwagę W ydziału  
k ra jo w e g o , że skutkiem  now ego sta tu tu  em ery ­
talnego fundacya skarbkow ska może być narażo­
ną n a  ciężkie stra ty . W  daw nym  bow iem  sta tu ­
cie w § 7 zabtrzeżoną była w szystkim  tym  fun- 
kcyonaryuszom , którzy nie z w łasnej w iny z za­
kładu ustąpić m usieli, pew na em ery tu ra . S ta tu t 
ten  obow iązyw ać m iał 25 lat. Nowy s ta tu t za­
w iera w praw dzie także podobne postanow ienie, 
ale nadto, że usun ię ty  funkcyonaryusz n ie z w ła­
snego p rzew in ien ia  otrzym ać ma zw rot w kładek. 
Otóż sprzeczne te  postanow ienia narazić mogą, 
zdaniem  m ówcy, fundacyę na p rocesa i w ielkie 
stra ty  i dlatego zw raca uwagę W ydziału krajo­
wego na tę  niewłaściw ość, w skutek  k tórej nadto 
fundacya n ie  może m ieć dobrych urzędników .

D rugie spraw ozdanie kom. budżetow ej o stan ie 
zakładu drohow yzkiego spow odow ało rów nież p. 
Bom anow icza do zabran ia głosu, aby w ytknąć 
szereg  n iepraw id łow ości, które się w kradły do 
zakładu skarbkow skiego w brew  statutom . M iano­
wicie znajdują się tam  dzieci za opłatą (obecnie 
7 chłopców  i 1 dziewczyna), a nad to  je d n a  s ta ­
ru szk a , rów nież za op łatą. Pow tóre n a  etacie 
starców  są osoby niewiekow e. Je d en  starzec liczy 
27 lat, a dw óch nie dosięga 40  lat wieku. Za­
rząd używ a ich w praw dzie do ro b ó t, ale w ta ­
kim razie p ow in ien  ich m ieścić na etacie adm i- 
n istracy i, a n ie  starców . Oprócz tego na etacie 
starców  są ek s tern iśc i, k tórych  e ta t rów nież nie 
zna. W  r. z było ich 3 ,  obecnie 13 i jeden  
z nich po b ie ra  naw et 600  złr. ro czn ie , to je s t 
p raw ie 2 i pół razy tyle, co w przecięciu na je ­
dnego  sta rca  wypada. N areszcie zdarzają się w y­
padki , że zakład wypuszcza dzieci przed ukoń­
czeniem  nauki. W ydział krajow y pow inien  wglą- 
dnąć w te spraw y.

{Sprawozdawca Skałkow ski nie m ógł dać szcze­
gółow ych w yjaśn ień  na te  u w a g i, zaczerpnięte 
widocznie z obejrzenia na m ie jsc u , ale n ad m ie­
n ił, że zasługują one na uw agę W ydz:ału k rajo ­
wego.

Izba p rzy ję ła  do w iadom ości sp raw ozdania ko­
m isyi budżetow ej.

Bez dyskusyi uchw alono w niosek kom isyi ad ­
m in istracyjnej (re fe re n t p. P i ł a t ) ,  polecający 
W ydziałow i k raj., aby przy sposobności studyów  
nad zaprowadzeniem  dom ów przym usow ej pracy 
zajął się także w nioskiem  p. M eruuow icza o sp o ­
sobach tępienia nałogowego próżniactw a i w łó­
częgostw a.

W  dalszym ciągu obrad przedk łada p. A  b r  a- 
h a m o w i c z  spraw ozdanie komisyi bankow ej o 
stan ie  b a n k u  k r a j o w e g o  za rok 1887. (Zob. 
„Spraw y sejm ow e". P rzyp . B ed .). W dyskusyi 
nad ty m  przedm iotem  zabrał głos p. K o z i e -  
3 r  o d z k i W ład. konsta tu jąc, że dział hipoteczny 
aardzo li**ho się rozwija, że d robna  w łasność zbyt 
mało korzysta z b a n k u , że em isya obligów ko­
m u na lnych  się zm n ie jsza , bo strony  w olą się 
udaw ać do kas oszczędności. U derzającym  je s t 
takt, że połowa czystego zysku pochodzi z różn i­
cy kursu , a zatem  z operacyj g ie łdow ych , a n ad ­
to koszta zarządu są zbyt wysokie.

P . S t r u s z k i e w i c z  p o d n ió s ł, iż dyrekcya 
banku unika tru d n y ch  in te re só w , a im a się ła’ 
tw ych (eskontu  w ek s li, pożyczek na znaczniej 
sze hipoteki). To n ie jest dobrym  objawem. P o ­
dan ia  o pożyczki w łośc iańsk ie , przychodzące do 
sku tku  wśród n a tu ra lnych  trudności, k tó rych  do­
znaje w łościan , powinnoby większego niż dotąd 
doznawać uw zględnienia. Tym czasem  zdarzało się, 
że na podania te p r z e z  t r z y  l a t a  nie dawa­
no odpow iedzi.

P. M e r u n o w i c z  przyłączył się do tych 
uwag, lecz n ie  chcąc w pełnej Izb ie  dyskutow ać 
o środkach zaradczych, postaw ił rezolucyę: „P o ­
leca się W ydziałow i k ra jo w em u , aby w porozu­
m ieniu  z dyrekcyą Danku obm yślił norm y, pod 
k tórem i m ała w łasność rolnicza m ogłaby w ięcej 
niż dotąd korzystać z k redytu  h ipotecznego".

P . W r o t n o w s k i  w yłuszczał obszernie za­
sady, na których oparł się bank przy pierw szej 
je g o  organizacyi, ubezpieczając fundusz zakłado­
wy od s tra t tw orzeniem  specyalnych rezerw . By­
ła  to  odpow iedź na kry tyczne uwagi komisyi.

Spraw ozdaw ca zgodził się na przyjęcie rezolu- 
cyi p . M eru n o w cza , która zdaniem  jego  pow in­
na się w łaściw ie streszczać w obniżeniu  m in i­
m alnej skali pożyczkowej, jaką dziś stanow i sta 
tu t banku (5 0 0  złr.). i która g łów nie stoi na 
przeszkodzie daw aniu  liczniejszych pożyczek w ło­
ścianom  , choć z drugiej strony  nie da się za­
przeczyć, że zbyt n iskie pożyczki w stosunku  do 
kosztów  nie są praktyczne.

Bezolucyę posła M erunow icza przyjęto  wraz z 
absolutoryum  dla d y rek c ji Banku.

K oniec posiedzenia o godz. 1 '45 . N astępne ju­
tro  o 11. N a porządku dziennym , oprócz dwóch 
pierw szych czytań, są spraw ozdania kom isyi go 
spodarstw a o buhajach , tudzież kom isyi adm in i­
stracy jne j o funduszu  koszarowym , o petycyi wie­
cu m iast w spraw ie kw aterunkow ej i projekt u- 
sta\, y o sługach.

Przegląd polityczny.
K ra k ó w , 10 stycznia.

Z w ielk im  zachodem  i trudem , po w yczerpu­
jących  obradach wiecowych i sejm ow ych w ygo­
tow ana u s t a w a  g m i n n a  d l a  w i ę k s z y c h  
m i a s t  galicyjskich  nie zyskała w praw dzie sank ­
cyi rządow ej, skutkiem  zarzuconych jej usterek , 
o k tórych treści i w zględnej bardzo słuszności 
donosiliśm y, będzie praw dopodobnie po raz wtó 
ry skodyfikowaną na obecnej sesyi sejm ow ej, 
gdyż odesłano  ją  jako  p r z e d ł o ż e n i e  r z ą ­
d o w e  do kom isyi gm inne j, co u ła tw i uzyskanie 
dla niej sankcyi, jeżeli. Sejm  zgodzi się na p o ­
praw ki rządu.

W ażną dla gm in K r a k o w a  i L w o w a  jest 
rezolucya pow zięta przez w iedeńską radę m iej­
ską W iednia w spraw ie ciężarów , jak ie  m iasta 
z w łasuem i s ta tu tam i ponosić m uszą, skutkiem  
t. z w. p o r u c z o n e g o  z a k r e s u  d z i a ł a n i a .  
M ianow icie rada w iedeńska wezwać ma wszyst 
kie gm iny Przedlitaw ii, posiadające w łasny  s ta ­
tut, aby w ysłały delegatów  sw oich na w i e c  
m i e j s k i  do W i e d n i a  celem  om ów ienia wy­
sokości odszkodowania, jak iego  wym agać należy 
od adm inistracy i rządowej za załatw ianie spraw  
z ty tu łu  poruczonego zakresu dzia łan ia  w ynika­
jących .

W  sprawie wykupna propinacyi.
W edług inform acyi Dzień. Pol. W ydział k ra ­

jow y postanow ił w spraw ie prop inacy jnej w y­
trw ać przy  znanym  swym  pierw otnym  projekcie, 
itóry służy ł za podstaw ę do rokow ań w W ie­
dniu z uw zględnieniem  następujących z m ia n : 

P rzedew szystk iem  W ydział krajow y przyjm uje 
proponowany przez rząd m n ó jszy  okres am orty ­
zacyjny dla obligów t. j. lat 25, — nie godzi 
się atoli na p roponow aną przez rząd wysokość 
w ynagrodzenia (1 6 4/10-kro tny  dochód) i sposób 
sp ła ty  upraw nionych. Żąda, aby otrzym ali w yna­
grodzenie w 20-kro tnej wysokości (t. j. J2-kro- 
tny  czysty dochód na podstaw ie fasyi z r. 1887, 
zaś 8 -krotny na podstaw ie orzeczenia kom isyi 
szacunkow ej z r. 1875). Co do sposobu Spłaty 
proponuje, aby w ynagrodzenie te  w ypłacono nie 
gotów ką lecz w cztero-procentow ych ob ligacjach , 
k tóre jakkolw iek w ydane zostaną upraw nionym  
w dn iu  1 stycznia 1890  r ., to jednak  przez la t 
5 t. j. do 1 stycznia 1895  będą niepozbyw alne, 
a właściciele ich będą mogli tylko pobierać pro­
cen ta i ew entualnie także dać w zastaw. Ograni 
ozenie to uczynionoby celem  niedopuszczenia w 
tym  czasie obligów tych na g ie łdę , większa bo­
wiem  ich ilość rzueona odrazu na ta rg  zdepre- 
cyonow ałaby kursa, jak  to m iało miejsce swego 
czasu z ob ligacjam i iudem nizacy jnem i przy wy- 
kupnie ciężarów gruntow ych.

Gdyby projektow ane przez W ydział krajowy 
20-kro tne odszkodow anie zyskało uchw ałę Sejm u, 
potrzebaby dla odszkodow ania upraw n ionych  wy 
dać 4 prc. obligacye w sum ie 6 0 ,5 7 6 .0 0 0  złr. 
czyli okrągło 61 milionów. Na am ortyzacyę tych 
obligów m usianoby przez la t 25, corocznie po 
3 ,8 8 5 .0 0 0  złr. przeznaczać, czyli za wypuszczę 
nie obligów w artości iu re n n e j 61 m ilionów , za­
płaciłoby się razem  9 6 ,3 7 5 .0 0 0  złr.

W  celu porozum ienia się w spraw ie w ykupna 
propinacyi posłowie daw nego obwodu brzeżań- 
sk iego : E. Torosiewicz J . W ereszczyński i A. 
C zajkow ski zaprosili sw oich wyborców na zgro­
m adzenie we Lwowie na d. 14 stycznia.

W  sprawie wyborów.
Od p. Leona C hrzanow skiego, p rzew odniczą­

cego kom itetu centralnego, o trzym ujem ; nas tępu ­
jące uw iadom ienie o kandydaturze na posła do 
B ady państw a z okręgu Biała i Ż y w ie c :

Poniew aż kom itety przedw yborcze powiatowe 
bialski i żywiecki na posiedzeniach, pierw szy w 
dniu  27 g rudn ia  1888 roku, d rugi w dniu 3 s ty ­
cznia 1889 roku, postaw iły jednom yślnie kandy­
datem  na posła do Bady państw a z okręgu w y­
borczego m niejszej posiadłości bialsko-żyw ieckiego, 
p. H erm ana Czecza, w łaściciela dóbr, w iceprezesa 
Bady powiatowej bialskiej i w odezwach swoich 
z dnia 4 stycznia przedstaw iły  zgodnie kom ite 
towi cen tra lnem u kandyda tu rę  tę  do za tw ierdze­
nia, —  przeto kom itet cen tra lny  przedw yborczy 
dla zachodniej części Galicyi i K rakow a k andyda­
tu rę  tę  zatw ierdził i poleca ją  szanow nym  wy- 
aorcom.

O tej uchw ale zaw iadom iono telegram em  k o ­
m itety  pow iatowe bialski i żywiecki.

W  Krakowie dn ia 6 styczn ia 1889 roku.
W im ieniu kom itetu przedw yborczego 

P rzew odniczący k o m ite tu :
Leon Chrzanowski.

Z  Węgier.
U s t a w a  w o j s k o w a  napotkała na W ęgrzech 

w k lubach sejm ow ych na większą opozycyę, niż 
się je j spodziew ano. K l u b  l i b e r a l n y ,  s ta n o ­
wiący w iększość sejm ową, w ystąp ił z wielu p rze­
ciwko ustaw ie zarzutam i. P rezydent Izby  posel­
skiej H o r v a t h ,  podn iósł na posiedzeniu tego 
klubu wobec prezyden ta m inistrów  Tiszy, że u- 
staw a wym aga od ludności ofiar, sięgających po 
za g ran ice  isto tnych  potrzeb arm ii i in teresów  
m onarch ii.

N ie m ożna się zadowolnić rezolucyam i w kwe- 
styi językowej przez kom isyę uchw alonem i, lecz 
rezolucye te  pow inny być w ciągnięte do ustaw y. 
Co do żądań  określonych § 14 w kw estyi d e  
c e n  n a t u, nie m ożna przystać na ogólnikową 
stylizacyę tego paragrafu, aby nie uronić czegoś 
z konsty tucy jnych  praw  kraju.

W dłuższem  przem ów ieniu  w ystąpił w obronie 
ustaw y T i s z a  i zakończył tem i słow y: „P rzed ło ­
żenie tak ważne, n ie  dotyczę jednego tylko mi- 
n ist-a , lecz całego rządu. Ci, którzy przedłożenie 
za złe uważają, niechaj dadzą wyraz swego prze 
konania w takiej liczbie i z takim  naciskiem , aby 
t e r n  w y w o ł a l i  p i z e s i l e n i e  g a b i n e t o ­
w e ;  lecz niechaj nie czynią tego w sposób, k tó ­
ryby p rzesilen ia nie spow odow ał, a osłab ia ł rząd,

gdyż tern zaszkodziliby krajow i. Ze swej strony  
oświadczam  stanowczo, iż słabem i kartam i grać 
nie m yślę “

Pom im o, iż energ iczne w ystąp ien ie Tiszy w y­
w arło pew ne w rażenie, podniosły się jednak  w 
zgrom adzeniu  silne głosy przeciw ko ustawie, 
zwłaszcza przeciw  przepisom  dla jednorocznych 
ochotników . M in ister obrony krajowej, F  a j e r- 
v a r y ,  ośw iadczył, iż d rugi rok służby ocho tn i­
czej będzie uależał do wyjątków a je s t wyrazem  
nie kary, lecz potrzeby w ykształcenia ochotników , 
przynajm niej na dobrych podoficerów . K lub nie 
powziął jeszcze stanow czej na tem  posiedzeniu 
8go t. m. rezolucyi, podczas gdy kluby um iarko ­
wanej opozycyi i skrajnej lew icy postanow iły 
głosow ać przeciwko przyjęciu ustaw y w niezm ie- 
nionem  przedłożeniu  rządowem .

Do głosu przy rozpraw ie ogólnej, która dzisiaj 
się ma w sejm ie w ęgierskim  rozpocząć, zapisało 
się już  46  mówców.

Z  zaboru pruskiego.
D zienniki w ielkopolskie i prusk ie przyniosły  

nam  na Now y rok dw ie w iadom ości, które mogą 
przynajm niej cokolwiek pokrzepić serca polskie. 
P ierw sza dotyczy otw arcia alum natu  w T rzem e­
sznie. I s tn ia ł tam , jak wiadomo, bardzo staroży­
tny  klasztor K anoników  regu larnych , k tórzy już 
w w ieku X I i X II  u trzym yw ali s z k o ły : kiedy 
następn ie  w skutek rozm aitych  wypadków, m ia­
nowicie zaś w skutek  najazdu szwedzkiego, szkół­
ka ta  podupadła, uczynił opat tam tejszy ks. A dam  
Kosmowski w X V III w ieku zapis znaczny, na 
m ocy którego m iano utrzym yw ać w Trzem esznie 
12-stu  alum nów  i udzielać im  odpow iednich  n a ­
uk. F undacya ta  uzyskała potw ierdzenie papieża 
K lem ensa X IV  (w  roku 1774), następnie P iusa 
VI, a wreszcie, po rozbiorze Rzeczypospolitej, u- 
znał ją  i rząd prusk i. N a podstaw ie pożyteczne­
go zapisu ks. Kosm owskiego rozw inęła się z bie­
g iem  czasu w Trzem esznie szkoła licząca 3 0 0  do 
400  uczniów , pom iędzy którym i kształcił się tak­
że słynny  Jed rze j Ś n i a d e c k i .  W roku  1839 
za rządów  F lo ttw ella  zam ieniono tę szkołę na 
g im nazyum  królew skie, k tó re  trw ało  aż do roku 
1864 i w tym  czasie zostało zam knięte . A lum nat 
pozostał w praw dzie i po tej k a tasiro fe , ale gdy 
po uw ięzieniu arcybiskupa L edóchow skiego rząd 
pruski coraz większe tem u zakładowi rob ił tru ­
dności, nie m ożna było dalej przyjm ować a lu m ­
nów, ani też nadaw ać stypendyów , które u stano ­
w ił był ks. Kosmowski. Otóż teraz udało  się, 
praw dopodobnie zabiegom  arcybiskupa D indera 
w yjednać u rządu pruskiego pozw olenie na o tw ar­
cie zakładu z dnia 1 paźi z iern ika r. b. pod w a­
runkiem , że uczniow ie będą mieszkać pryw atnie 
I kształcić się w progim nazyum  m iejscowem . 
Jakkolw iek jest-to  drobne i m ałoznaczne ustęp ­
stwo, to jednak  cieszyć się trzeba, że je d n a  z fun- 
dacyj polskich została u ratow ana i że już obecnie 
pohiera stypendyum  Kosmowskiego (3 0 0  m arek) 
dw óch uczniów  Polaków.

D rugą także pocieszającą wiadomość przynosi 
„ P i e l g r z y m "  z pod G rudziądza. Oto w okoli­
cy tej, gdzie w szystkie niem al m ajątki zuajdu ją 
się w rękach  niem ieckich , naby ł Polak p Ża­
kowski od N iem ców  m ajętność Zielonogórę pod 
Radży nem  za 75 tysięcy m arek, a rów nocześn ie 
praw ie zakupił p. W ojciechow ski piękną posia­
dłość niem iecką w N iew aldzie za 2 7 .0 0 0  m arek. 
O statnia posiadłość zostaw ała od n iepam iętnych  
czasów w rękach  Niem ców.

Z drugiej stro n y  za to ucisk nie ustaje i świeżo 
podał Dziennik Poznański cały szereg  nauczy­
cieli Polaków, przen iesionych  w celu germ ani- 
zacyi z W ielkopolski do prowincyj czysto-niem ie- 
ckich. Z najduiem y tam  nazw iska 34 profesorów 
gim nazyalnych , a pom iędzy nim i także znanego 
z prac h istorycznych d ra  S i e n i a w s k i e g o ,  
ktorego przesiedlono do D usseldorfu.

Z  Niemiec.
P arlam en t niem iecki zebrał się wczoraj po pau­

zie św iątecznej i p rzystąp ił do narad nad budże­
tem . W nioski w spraw ie kolonialnej rząd ma 
wkrótce przed łożyć; słychać, że sam  kanclerz 
p rzedstaw i je i w yjaśni przed  parlam en tem . —  
Tak te przew idyw ane w nioski, jak  i rozpraw a 
nad budżetem  m arynark i w ojennej budzą po­
w szechną ciekawość.

Sejm pruski zbierze się d. 14 b. m. i będzie 
otw arty  uroczyście mową tronow ą. D oniesienia 
z B erlina zapowiadają, że ta  mowa będzie m ieć 
szczególnie wielkie znaczenie.

Spraw a M oriera wcale n ie  p rzycicha i coraz 
jaśniej pokazuje się, że zarzuty  zroDione M orie- 
rowi nie miały należytej podstaw y. N a udowo­
dn ien ie  w iny M oriera berliński Fremdenblalt p rzy ­
toczył tę okoliczność, że tenże M orier w r. 1870 
korzysta ł ze sw oich przyjaznych stosunków  z pry­
w atnym  sekretarzem  cesarzowej d r. B randisem  i 
m iew ał od niego w iadom ości na podstaw ie de­
pesz, jak ie z obozu przychodziły  do cesarzowej 
do H om burga. W  tej spraw ie Reichsanz. ogłosił 
list, n ap isany  z po lecen ia cesarzowej do ta jnego  
radcy R o ttenburga, który jest szefem kancelaryi 
kanclerza. W liście tym  je s t zaw arte ośw iadcze­
nia cesarzowej, że ona podczas wojny francu ­
skiej nie odbierała wcale żadnych ta jnych  depesz, 
lecz tylko ta k ie , k tóre zaraz m ogły być ogłoszeń 
n e , nadto że w r. 1870 była w H om burgu do­
piero  w  październiku, ale n ie  w sie rp n iu . Z tego 
pokazuje s i ę , że ów zarzut jest prostem  oszczer­
stw em . P o  bliższem  zbadaniu  spraw y okazuje 
się, że k ierunek  m arszu arm ii niem ieckiej znany 
byj w obozie francuskim  przed 16 s ie rp n ia , k ie­
dy do BaM ina m iała nadejść owa rzekom a wia­
dom ość od M oriera. Tak z tej nader ważnej oko­
liczności —  jak i M  wielu innych  pokazuje się, 
że napaść na M o-iera nie m iała realnej pod­
stawy.

Z  Petersburga
D y sk u sja  nad projektem  br. T o ł s t o j a  zo­

sta ła  w rosyjskiej Radzie s ta n u  odroczoną i na 
nowo ma być podjętą dopiero w m arcu b. r. 
U obw ała ta  ma być w związku z tą  okoliczno­
ścią, iż car ze względu na osobę hrab iego  i na- 
pogłoski rozsiew ane w lej spraw ie nie życzy so 
bie zbyt dem onstracyjnego odrzucenia projektu 
obecnego m in is tra  spraw  w ew nętrznych . Pod 
obrady Rady s tan u  w ejdą obecnie projekta re ­
form w sądow nictw ie.

Polit. Corresp. zapew nia, że przybycie do P e­
te rsb u rg a  radcy am basady rosyjskiej w K onstan ­
tynopolu p. O n o  u n ie ma żadnego znaczenia 
politycznego, gdyż O n o  u p rzy jechał do P e te rs ­

burga z powodu śm ierci sw ego teścia, bar. Jo -  
m ini, aby uregulow ać rozm aite  spraw y fam ilijne. 
P rzypuszczają  w politycznych  k o łic h  p e tersbu r­
skich, iż p. O n o  u ubiega się o posadę p ie rw ­
szego radcy w m in iste rstw ie spraw  zagran icz­
nych, jaką zajm ow ał jego teść, uw ażają jednak  
za rzecz bardziej praw dopodobną, iż ta posada 
o fic ja ln ie  na nowo obsadzoną nie będzie i że 
specyalna czynność, jaką rozw ijał br. Jom in i, ja ­
ko dyplom atyczny redaktor, pow ijrzouą zostanie 
urzędnikow i, n ie  m ającem u ty tu łu  radcy, a m iano­
wicie p. K o m a r o w o w i .

K o m o r o  w je st, jak wiadomo, jednym  z a g i­
tatorów  panslawistycznyc-h — stąd  pow stało do­
m niem anie, że nom iuacya ta  była w związku z 
wzmagającem się znaczeniem  panslaw istów , k tó ­
rych w pływ  daje się uczuć naw et w m inisterstw ie 
spraw  zagranicznych.

D z.enniki rosyjskie żywo zajm ują się p ro jek to ­
waną przez rz ą t  niem iecki k o n w e n c y ą  l i t e ­
r a c k ą  pomiędzy N iem cam i a Bosyą. Ł atw o po­
jąć, że konw encyą taka byłaby dla Rosyi n iek o ­
rzystną, gdyż jak wiadom o zapożyczana b te ra tu ra  
rosyjska je s t nad e r obfitą. N igdzie może n ie  tło- 
m aczę z niem ieckiego tyle dzieł naukow ych i belle- 
trystycznych z n iem ieckiego, jak  w Bosyi. To 
też prasa rosyjska je s t bezw ględnie p rzeciw ną 
-unw encyi. Russk. Wied. piszą, że chęć z: war- 
cia sonw encyi je s t objawem  nienasyconej chc i­
wości wydawców niem ieckich, którzy i tak  cią­
gn ą  w ielaie zyski z R osyi; dziennik  ten  p rzy p o ­
m ina N iem com  że i oni bez przeszkody tłom a- 
tzą  lub wydają w przeróbkach m nóstw o dzieł 
obcych, przew ażnie angielskich  i holenderskich, 
w ydaw anych w A m eryce. W końcu prasa rosyjska 
pow ołuje się i na ten  fakt, że konw encyą taka 
nie istnieje naw et pom iędzy krajam i tak zbliżo- 
nem i ku lturą i poziomem wiedzy i w ykształce­
nia, ja k  F rancya i llelgia.

Z  Paryha.
W  francuskiej Izbie depu tow anych  odbyły się 

onegdaj wybory prezyden ta z powodu otw arcia 
nowej sesyi parlam en tarnej po Nowym  roku. 
K ażde z trzech  w ielkich s tronn ic tw  p a rla m en ta r­
nych  postaw iło swego k an d y d a ta : radykaliśc i 
O l ó m e n c e a u ,  przyw ódcę stronnictw a, um iar­
kow ani M e l i n  e’a, dotychczasow ego p rezyón tfh  - 
Izby , zet, koalieya bulanżystów  z p raw icą i .  n- 
d r i e u i g o .  C narak terystycznem  jest ze S tano­
w iska w zględnej siły  trzech  tych g ru p , że dw u­
krotne g łosow anie nie dało żadnego rezu ltatu , 
Ia yż głosy padły praw ie w rów nej liczbie na 
każdego z kandydatów . D opiero przy trzecL m  
głosow aniu , obaw iając się, aby nie przeszed ł kan­
dydat bulanżystów , C l e m e n c e a u  cofnął swą 
kandydaturę, cc um ożebniło  w ybór M e l i n e ’a 
253 g ło sam i; A n d r i  e u i  o trzym ał 149 g ło ­
sów.

Szanse B o u l a n g e r ’a na pow odzenie podczas 
uzupełnia jących wyborów w d. 27 b. m. zw ię­
kszają się. 'L jed n e j strony  kandydatu ra  J  r  c- 
q u e 8’a budzi n iezadow olenie w kołach u m ia r­
kow anych, tak iż Jour. des Debats i Temps p rze­
widują, że znaczna część um iarkow anych  re p u ­
blikanów  możo się w strzym ać od g łosow an .a 
z d rugiej rać strony  B o u l a n g e r  rozw inął n a­
der energ iczną agitacyę celem  pozyskania jak  
najw iększej ilości głosów.

Gódnem  je s t zaznaczenia, że pom iędzy d ro ­
bnym i ren tieram i i przem ysłow cam i, którzy z ru j­
nowali się na p rzedsięb iorstw ie panam skiem , roz- 
w jnięto  silną  propagandę bulanżyzm u. G en e ra ł 
pozyskał pom iędzy panam istam i kilku bardzo e- 
nergicznych agentów , którzy zdołali tak daleko 
posunąć sprawę. B oulanger’a, że gdy na posie­
dzeniu tow arzystw a panam skiego kilku akcyon \ - 
ryuszćw  zam anifestow ało uczucia n ieprzychylne 
Boulangerow i, w yrzucono ich  za d-zw i.

Bisząc o bankructw ie pa lam skiem , ■ 1 m a>ia» 
dzieliśm y zdanie, że zrujnow ani panam _  
wić będą nowy żyw ioł niezadowolenia, k tóry  
działać będzie na wyborach pow szechnych  w du­
chu n ieprzychylnym  obecnem u rządowi. P rz y p u ­
szczenie to sp> aw dziło się p ierw ej, niż m ożua 
było się spodziew ać.

K r o n i k a .
K r a k ó w , 10 stycznia.

Komisya sanitarna krakowska odoyła w dniu 
4 bm. pod przewedniatwem prezydenta miasta po­
siedzenie, na którem fizyk miejski tdr. B u s z e k  
lodał do wiadomośct oyfry odnoszące się do śm ier­
telności w grudniu r z. Umarło w tym miesiącu 
167 esób, co w stosunku na rok i 1000 mieszkań­
ców wynosi z obcymi 26 6, be* obcych 19 6. — 
Z chorób zakaźnyoh było 10 procent ogółu zm ar­
łych Z płontćy umarło 4, z błonicy 8, z tyfusu 
brzusznego 1, z tyfusu osutkowego 2, z czerwonki 
1, z gorączki połog.wej 1 osoba. Namiestnictwo 
wydało rozporządzenie o prowadzeniu dokładnych 
wykazów sanitarnych. Mleko poprawia się ciągle i 
dochodziło w grudniu do 4 prc. tłuszczu Ogrze­
walnia męska na Kazimierzn jest dzięki pełnym po­
święcenia tereyarzom w porządku, czego skutek wi­
dać i po mniejszej niż w innych latach o tym  cza 
sie liczbie chorych w szpitalu. W końcu zastana­
wiano się nad projektem magistratu względem zapo­
biegania chorobom zakaźnym przedewszystkiem za 
pomocą desinfekcyi i instrukcjam i dla miejskiego 
zakładu desinfekeyjnego. Uznano konieczność obo­
wiązkowej desinfekcyi w chorobach zakaźnych i w y­
dania rozporządzenia, iż dzieci pc przebyoiu chorób 
zakaźnych dopierd wtedy mogą znów uczęszczać do 
szkół publicznych, lub prywatnych pensyonatów, 
gdy okażą świadectwo władzy miejakiej o dokona­
niu u siebie desinfekcyi. Nakoniec wezwano m agi­
strat do ułożenia projektu in strukcji dla desiniekoy< 
mieszkań, poczem wszystkie instrukeye. odnoszące się 
do desinfekcyi, pójdą jako wniosek korrisyi san itar­
nej pod zatwierdzenie Rady miejskiej.

Statystyka ubogich w  Krakowie. W myśl u- 
ohwał komisyi statystycznej Bady miejskiej p re z y ­
dent polecił wszystkim insty tucjom  i stowarzysze­
niom dobroczynnym w mieście, aby z dl*«u* 1 sty ­
cznia według wrkazanych form rozpoczęły prow a­
dzenie wykazów wszystkich ubogich, otrzymujących 
pomoc w pieniądzach, lub w naturze. Wykazy te, 
prowadzone według kart i formutąr*y, nadesłanych 
przez centralne biuro statysty*! państwowej, posłu­
żą do przeprowadzenia racjonalnej . ta  ty styki ubó­
stwa w Krakowie. Karty i formularze ado wypełnie­
nia udzielać będzie bezpłatnie instytuoyom i stówa-
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rzyszeniom dobroczynnym miejskie biuro statysty- 
ozne.

Na posadę lekarza miejskiego obwoau Ii-go
podało się 10 kandydatów, przeważnie lekarzy z 
egzaminem fizykackim. Obsadzenie posady nastąpi 
w drugiej połowie bieżącego miesiąca,

Odczyt. Siódmy bezpłatny wykład popularny z 
szeregu nrządzanycb przez wydział krakowskiego 
Towarzystwa oświaty ludowej , mieó będzie w nie­
dzielę 13 b. m. o godz. 3 po południu w amfitea­
trze Nowodworskiego dr. Bolesław Lutostański. Pre­
legent mówić będzie „o sposobach poprawienia wo­
dy i wodociągach".

Konkurs na plany budowy gmachu teatralne­
go kończy się z dniem 31 marca b r., poczem przy­
stąpi ju ry  do wydania wyroku.

Dyrektor pohcyi radca dworu Euglisch dziś r a ­
no wyjechał do W iednia

Zaręczyny. D ziennik Polski donosi o zaręczy­
nach dra Muozkowskiego z K rakow a, z panną J a ­
dwigą M oohnacką, córką powszechnym otaczanego 
szacunkiem prezydenta miasta Lwowa.

Po kilku dniach mrozu mamy znów odwilż. —  
Dziś rano term om etr wskazywał jeden stopień ciepła.

W To w a rzystw ie  strzeleckiem postanowiono u- 
rządzić w karnawale dwa wieczorki tańcujące. W ie­
czorki strzeleckie cieszą się wielką wziętością z po­
wodu doboru towarzystwa, skromnyoh toalet i wy­
bornej zabawy.

Przepowiednie pogody. P. Kajetan Kraszewski, 
który zamieszcza co kw arta ł w Gazecie Rolniczej 
tablice graficzne, przepowiaJające prawdopodobne 
zmiany pogody na trzy miesiące naprzód, daje takie 
prognostyki na styczeń, luty i marzec b. r.:

„W edług zamd ściśle naukowych, zmiany pogo­
dy, jakich się spodziewać można w pierwszych trzeoh 
miesiącach 1889 r., wypadają jak  następuje: 

S t y c z e ń :  Pierwsze dni chłodne, wiatry od 
strony północnej, między zachodem i wschodem aż 
do dnia 7-g», około którego prawdopodną jest zmia­
na i słota, w iatr przechodzi na stronę pałudniową 
między wschodem i zachodem, czas być może cie­
plejszy i nawet pogodny mała zmiana około 14-go, 
lecz wiatry też same jeszcze trwają aż do dnia 23, 
ukoło którego prawie pewna szaruga i zmiana, oraz 
nastanie wiatrów mroźnych od strony północnej.

L u t y :  Około 3 słota, przechodzą wiatry cie­
plejsze południowe, które przy małej zmiauie, rno- 
żebnej około dnia 11, trwają do dnia 18, około 
którego nowa, większa zmiana i przychodzą wiatry 
zimne północne aż do końca miesiąca.

M a r z e o : Około 4 szaruga i słota, lecz wiatry 
znów na stronę południową przechodzą, może być 
nieco w tym czasie pogodniej, nowa zmiana około 
dnia 18, wiatry północne, największa zaś i najpe­
wniejsza słota o oło dnia 3 1 .“

Zmarli. W Lublinie zm arł ks. Jan  Dvmowski, 
dziekan kapituły lubelskiej, kapłan powszechnie po ­
ważany. Liczył przeszło 90 lat

II Zjazd prawników i ekonomistów polskich 
WO Lwowie. Na posiedzeniu komitetu z 26 lis to ­
pada z. r. wybrano sekretarzami pp prof. dra Abra­
ham a i prot. dra Tilla. Czas zjazdu oznaczono na 
wrzesień i powzięto uchwałę co do czasu zgłosze­
nia i nadsyłania referatów. Na drugiem posiedzeniu 
z 17 grudnia uchwalono wystosować następującą 
odezwę, zapraszającą do udziału w zjeździe:

„Pierwszy Zjazd prawników i ekonomistów pol­
skich, który się odbył we wrześniu 1887 r. w Kra­
kowie, wynikami swemi przekonał nasz świat pra­
wniczy, jak  pożyteczne są takie zebrania, dające 
świadectwo żywotnośoi nauki i pracy, dozwalające 
wglądnąć w stan i potrzeby naszej działalności za­
wodowej. Nie ulega wątpliwośoi, że każda praca, a 
wieo i duchow a, zorganizowana i łąoznemi prowa­
dzona siłami, tern donioślejsze i pełniejsze wydać 
m»że owoce, a osobiste zbliżenie się i wzajemna
wymiana m yśli, jest jak najlepszą i najbardziej o-
żywczą zachętą i stać się może silnem ogniwem, 
bo opartem na poczuciu wspólności duchowej, łą- 
cząoem rozprószouyih dotąd pracowników w trw ały 
związek dla dobra nauki i pracy. Wprawdzie zda- 
waćby się mogło, że w społeczeństwie naszem, rzą- 
dzonem ićźnemi praw am i, które odmienne wytwa­
rzają stosunki, brakłob) może dla prawników ró 
żnych dzielnic punktów Btycznych, lecz ów Zjazd 
pierwszy przekonał najlepiej, że tak nie jest. Nie- 
tylko bowiem nie zabrakło tematów ogólniejszych, 
a mimo to praktycznych , które niezawiśle od tych 
odmiennych ustawcdawstw dały się zasadniczo a z 
pożytkiem omawiać, lecz właśnie ta rozmaitość praw 
obowiązujących przyczyniała się do wszechstronniej­
szego zbadania poruszonych pytań. Podejmując też 
uchwałę pierwszego Zjazdu, zmierzająoą do zaoho 
wania ciągłości tych zebrań, grono prawników tu ­
tejszych z lnicyatywy Towarzystwa prawniczego po­
stanowiło w myśl owej uchwały urządzić drugi 
zjazd we wrześniu 1889 r. we Lwowie.' Komitet, 
któremu urzeczywistnienie tej myśli poruczono, przy- 
jąwszy przekazane przez Zjazd pierwszy tem ata do 
dysbusyi, a uie wątpiąc przytem że zbierze się 
nadto znaozna ilość tematów, dotyczących spraw i 
pytań aktualnyoh i żywotnych ze wszystkich gałęzi 
nauk prawniczych i ekonomicznych, udaje się ni- 
niejszem do prawników i e onamistów polskich 
prośbą o czynDe poparcie przez podjęcie się refera­
tów i przyjęcie udziału w zjeździe Termin do zgła 
szania tematów na Zjazd oznacza Bię do 15 lutego

br., poczem ogłoozonym zostanie termin dó nadsy­
łania wygotowanych referatów, tudzież szczegółowy 
program zjazdu. Biuro zjazdu znajduje się we Lwo­
wie, ul ca Jagiellońska 2 . “

W myśl uchwał komitetu obszerniejszego, komi­
tet postanowił zaprosió di. udziału w swoich czyn­
nościach pp.: prof. dra Janow icza, prof. d ra Grry- 
zieckiego, ttdw. dra Ostrożyńskiego, dyr. Banku kraj. 
dra Zgórskiego , wiceprezydenta m. Lwowa Roma­
nowskiego, radców sąd Mochnackiego Oswalda i Za­
wadzkiego i radcę apel. Białoskórskiego. Uchwalono 
następnie uprosió niektórych prawników w kraju i 
w Warszawie o przyjęcie funkcji delegatów Zjazdu. 
W końcu wybrano do sekcyi referatowej pp. Piłata, 
Laskowskiego, Balzera, Białoskórskiego, Stebelskie- 
g o , Dziędzielewicza i Engla , tudzież obydwóch se­
kretarzy t. j dra Abrahama i dra T il la ; do sekoyi 
gospodarczej pp. Roszkowskiego, Strcmengera, Jano­
wicza, Małohowskiego, Barańskiego • Ostaszewskiego 
i Ruehenbauera. Obydwom sekeyom nadano prawo 
kooptowania członków.

Limanowa, 9 stycznia (Koresp. N. Reformy). 
Straszny wypadek spotkał dzisiejszej nocy d. Ry- 
niawca, naczelnika staoy> Dobra Pow racał on po­
ciągiem z Limanowy od narzeczonej i zdrzemnął się 
po drodze, a przebudziwszy się spostrzegł, że prze­
jeżdża stacyę Dobrę, więo wyskoczył z pociągu, lecz 
tak nieszczęśliwie, iż uderzył się o zwrotnicę i wpadł 
pod koła pociągu, które pogruchotały mu obie nogi. 
Nieszczęśliwego opatrzył dr. Krnk z Limanowy i 
odwiózł do szpitala w Krakowie.

Stosunki w  Królestwie Toiskiem. Dziennik 
łódzki pisze: „W mieśoie naszem istnieje komple­
tnie zorganizowana banda złodziei, która posiada 
własny parokonny wóz dla wywożenia skradzionych 
przedmiotów. Wiedzą o tem mieszkańcy dzielnicy, 
w której złodzieje najwięcej operują. To też nocy 
onegdajszej z własnej inioyatywy urządzili obławę i 
napadli na bryczkę objeżdżającą m iasto, v której 
znajdowało się kilku łotrów. Jeden z nich destał 
się w ręce czatujących, którzy mszcząc się za speł­
nione kradzieże, postanowili zabió go kijami. Inter- 
weneya polioyi zapobiegła wprawdzie doraźnej egze- 
kucyi, ale schwytany został tak niebezpiecznie pobity, 
że trzeba go było bez straty czasu odwieźć do szpi­
tala, inni złodzieje um knęli".

Teatr polski W Łodzi. Stałe towarzystwo dra­
matyczne pod dyrekoyą p. Kościeleckiego objęło w 
posiadauie teatr „Thalia" nie porzucając wszelako i 
teatru „Yiotoria", w którym widowiska dawane były 
dotychczas. Obecnio w „Yictoryi" grywane będą ko- 
medye i dramata, w „Thalii" zaś operetki.

Statystyka Litw y. W edług ostatnich liczb eta­
tystycznych L itw a obejmująca sześó g u b ern ii, mia­
now icie: wieńską, kow ieńską, grodzieńską, mińską, 
mohylewską i w itebską, ma obszaru ogółem mil 
kwadr. 5 562. Z sześciu tych gubernij mińska jest 
największą (przeszło 1 .600  mil kw adr.), grodzień­
ska najmniejszą (682  i pół mil kwadr.). Co zaś do

epizody z wojny domowej i Komuny, i w końcu 
trzecia Rzeczpospolita ze swymi sławnymi mężami 
w dziedzinie politycznej, literackiej, naukowej, arty ­
stycznej, ugrnpowauymi w około obecnego przedsta­
wiciela Franoy/. Jedyny tylko sędziwy Chevreui 
przedstawiony jest w pozie siedzącej. Łącznik mię­
dzy poozątkiem a końcem stulecia stanowi posąg, 
przedstawiający F rancyę, przed którym znajduje się 
Wiktor H u g o , z obu stron zaś dwie postacie, wy­
obrażające pracę i obronę ojczyzny.

Z Aten donoszą . iż przedsiębrane w ostatnich 
ozasach poszukiwania u stóp Helikonu doprowadziły 
do odkrycia teatru , który niewątpliwie jest t. zw. 
teatrem  muz. Sądząc po rozmiarach samej sceny, 
a ta  ostatnia tylko do tej pory dobytą została z 
pod czterometrowej warstwy grnzów, teatr powyż­
szy ze względu na rozmiary równa się teatrowi w 
Epidaurze, usjwiększcmu z pomiędzy 15 dotąd od­
kopanych. Sd-na szeroka jest na 20 metrów, a o- 
zdobiona była 13 kolumnami, z których 5 dotąd 
odnaleziono. Teatr ten od'egiy jest o jakie 5 mi­
nut drogi od niedawno odkiytej świątyni muz, a 
stoi w prześlicznem położeniu z widokiem na całą 
niemal Beocyę. Nieco na północ w oddaleniu kwa­
dransa drogi, na szczycie wzgórza stoi zachowana 
dotąd kwadratowa wieża. 30(r0 lat wieku mająca ; 
jest ona pozostałością po dawnem mieśoie Askra, 
rodzinnem miejscu Hesioda. Nieco znowu na wschód 
od tego z miejsca natrafiono na ślady innego miasta, 
w którego otoczeniu liczne świątynie ze starszej i 
nowszej epoki istniały, między któremi młodsze po 
większej ozęści na fundamentach starszych zdają się 
budowanemi W edług wszelk.ego prawdopodobień­
stwa znajdowały się tu świątynie Amora Afrodyty, 
Hermesa i Heraklesa.

Z e  S t o w a r z y s z e ń .
— W  piątek 11 b. ra. o godz. 6 wieczorem w 

sali fizycznej wyższej szkoły przemysłowej (ul. Go­
łębia, 1. 20, p. I I)  odbędzie się zwyczajne posiedze­
nie wydziału krakowskiego Stowarzyszenia ochrony 
zwierząt.

— Walne zgromadzenie krakowskiego Koła na­
uczycieli szkół wyższych odbędzie się w niedzielę 
13 b. m. o godz. 10*/t  przed połndniem w sali 43 
Collegii nov’.. Porządek dzienny: 1) Prof. Czubek: 
Przekłady z Katulla. 2 ) Sprawozdanie wydziału z 
czynności Koła za r. 1888. 3) Wybór prezesa, je ­
go zastępcy i 10 członków wydziału. 4) Wnioski 
ezłonków.

Y i a M c i  rautowe, literackie i artyityczne.
Po wymienionym już przez nas Moniteur 

Unwersal pisały w tych dniach o naszym Świecie 
krakowskim bardzo sym patycznie: France illustree 

zaludnienia, to w całym kraju znajduje się 7 ,675.000 i i Monde illustree. a teraz znajdujemy w Le Liure
mieszkańców, którzy oo do gubernij dzielą się jak 
następuje: w gnbernii mińskiej 1 ,59 1 .0 0 0 , w ko­
wieńskiej 1 ,4 6 1 .0 0 0 , w grodzieńskiej 1 ,256 .000 , 
w wileńskiej 1 ,220 000, w mohylewskiej 1 ,119.000,

co następuje: „Pomiędzy dziennikami illustrowanemi 
zagranicznemi Świat ukazujący się w Krakowie za­
sługuje bez zaprzeczenia na osobną wzmiankę , tak 
ze względu na wysoce artystyczną i znpełnie ory-

w witebskiej 1 ,028.000. Na jednę milę kw adratową*ginalną wartość swoich illustracyj, jak z powoda sta 
wypada mieszkańców w gubernii mińskiej 994. G n -jra ń  znakomitych, jakich redakeya dokłada, aby za- 
bernia ta  stoi najniżej pod względem gęstości zalu- wiadnmiać swoich czytelników (? w sajstkiem , oo du­
dnienia; poohodzi to s tą d , iż jak w iadcm o, ogro 
mną południową część gubernii zajmują bagna piń­
skie i tak zwane Polesie, kraj pomimo swych przy­
rodzonych bogaotw dotąd mało jeszcze eksploatowa­
ny, a stąd niewiele zaludniony. Z ogólnej liczby 
ludności (7 ,6 7 5 .0 0 0 ) należy : do stanu szlacheckiego 
2 5 7 .8 2 5  osób , do mieszczan 1 7 3 6 .2 0 2 , do wło- 
śoian 5 ,153 .121 , do cudzoziemców 31 .640 . Reszta 
Btanowią: konsystująoe wojsko (przeszło 400 000), 
duchowieństwo (25 .1 0 0 ) i 2 1 .300  ludzi zajęó i o- 
bowiązków przeróżnych. Gubernia kow ieńska, jako 
najzamożniejsza, trzyma pierwszeństwo co do ilości 
sz lach ty ; liczą tam jej przeszło 77 .000 . W innych 
guberniach ilośó jej o wiele mniejsza.

W Paryżu W sierpnia b. r. odbędzie się kongres 
międzynarodowy nauk geograficznych z ekazyi wy­
stawy powszeohnej. Prezes paryskiego Towarzystwa 
geograficznego, Ferdynand Lesseps, rozesłał już od- 
powiidnie zaproszenia. Towarzystwa geograficzne 
św iata całego zostały wezwane do zaproponowania 
tematów do obrobienia, nadto przedstawić one mają 
dokładny opis najgłówniejszych badań w danych 
krajach, dokonanych w ciągu XIX stulecia. Opisy te 
będą drukowane

Ku uczczeniu setnej* rocznicy rewolucyi fra n ­
cuskiej wystawiona będzie w paryskim ogrodzie 
Tuileryjskim panorama, przedstawiająca cały wiek. 
Malarze Steyen^ i Gerve rozpoczęli już swoje 
dzieło , które da widzom 1000 do 1200 portretów 
naturalnej wielkości, nprupowanych według wypad­
ków od r. 1789 do 1889. Ten szereg historycznych 
postaci zaczynają stany generalne z r. 1789. potem 
Dastępują Żyrondyści, dalej mężowie teroryzmu. Ma­
rat gawędzi z .Dantonem i Robespierre’m , a piękna 
Karolina Corday ozyoha na niego ze sztyletem. N a­
poleon I ,  otoczony przez u arszałków, odbywa prze­
gląd swoich grenadyerów. Dalej ukazują się mówcy, 
artyści i pisarze okresn romantyoznego , sławne ko 
biety owyoh czasów : George S an d , Rachel w roi. 
Atalii. Następnie cesarstwo i jego przeciwnicy, oblę­
żenie Paryża z Gambettą w balon ie, przerażające

nany portret znakomitego astronoma, w dodatku w 
IV  części wyliczone są i opisane działa Heweliusza.

*** Jan Styka, znany artysta-m alarz, zamieszkał 
w Kielcach i pracuje obecnie nad odświeżeniem 
obrazu swojego : „Chrystus rozmnażający chleb", a 
zaknpionego do kościoła św. Woje echa w Kielcach.

*** Trefnisia, pisma humorystycznego, wydawa­
nego we Lwowie, wyszedł nu i er pierwszy. Reda­
ktorem jest p. Czesław Łukawski.

Dział ekonomiczny.
Ta rg  nierogacizny. W iedeń , dnia 8 stycznia 

Na dzisiejszy targ dostarczono ogółem 8530 sztuk 
nierogaoizny, w tem z Galieyi i Bukowiny 5633 
sztuk, z Węgier 2897 sztuk.

Płacono za towar ciężki wyborowy po 45 do 
46 V* ot. wyjątkowo po — ct., za towar średni po 
42 do 44 ct., za lekki po 38 do 40 c t . , za pro 
siaki po 28 do 38 ct. za kilogram żywej wagi bez 
podatku konsumcyjnego.

Spostrzeżenia meteorologiczne
(podług Obserwatoryum krakowskiego). 

Kraków, dnia 10 stycznia.

m ałżeństw o to n ie ch ę tn ie  jest w idzibne z pow oda 
naprężenia, jak ie  panu je m iędzy dw orem  b erliń ­
skim  a darm 8tackim .

Berlin, 10 stycznia. D zisiejszy Reichsanzeiger 
ogłasza urzędownie, że daw ny  m in iste r spraw  
w ew nętrznych P u ttk am m er o trzym ał o rder C zar­
nego orła.

Paryż, 10 stycznia. Ju le s  S im on i L em oine 
popierają w M atinie  kandydaturę Jacq u esa , a 
znany ekonom ista C ernnscbi oddał 10 0 0 0  fran ­
ków do dyspozycji kom itetu  wyborczego, p ra ­
cującego nad przeprow adzeniem  w yboru Jac- 
quesa.

N a dz siejszem  posiedzen ia Izby  B o u ian g erm a 
złożyć swój m andat z departam en tu  „N ord".

Cetynia, 10 stycznia. K siężniczki M ilica i S ta- 
na n a  zaproszenie pary carskiej odjechały  do P e­
tersburga.

Nowy-Jork, 10 stycznia. W  P ensy lw anii sro- 
żył się w czoraj szalony cyklon. W  K ead ingu  zg i­
nęło 50  osób, w P ittsbu rgu  zaw aliło się kilka 
dom ów  i zginęło  wiele ludzi.

Wiedeń, 10 stycznia. (S p raw ozdan ie  giełdow e 
godzina 1.). W ęgierska ren ta  złota 101 80, wę­
g ie rsk a  papierow a 93  60 ; akcye kolei Karola 
L ndw ika 207 7 5 ; rub le 1 2 5 ’— .

P szen ica  8  09 Żyto 6*28.

wczoraj 
g. 10 w.

dziś 
g. 6 rano

dziś 
g. 2 pop

Ciśnienie p-.wietrza 
(zred. do 0°)

743 3 mm 741,4  mm 740,7  sum

Tem peratnra 
w stopniach Celsjusza

— 5®,0 — 4°, 9 — 1«,9

Kierunek i moe wiatru 
(0 =  cisza, 10 burza)

E S E 1 E S E 1 E l

Wilgotność względna 
(w odsetkaoh) 93°/o 93 °/0 W /o

Stan nieba 
0==pog.; 10 znp pochm. 10 10 10

U w a g i :  Barometr dalej opada przy lekkieh

K u r s a  t e ł e g r a i e z n e .
KTa Kiotdi .la -3Tle l .ń sk l  oj

wschodnich wiatrach i normalnej temperaturze. Stan | 
nieba pozostanie bez znacznej zmiany, skłonność do 
małych opadów.

dn ia  10 stycznia 1889.

Zjednoczony d łng  w papierach 
Z jednoczony d łn g  w sreb rze  . . .
1 as tryacka re n ta  z ł o t a ...........................
5 %  anstryacka ren ta  (m arcow a) 
A kcye banku anstro-w ęgierskiego
A kcye kredytow e .................................
L ondyn  ...............................................
S rebro  ...........................................................
20-to  frankówks za sztukę .
D ukaty  austryackie
B ąnknoty banku niem iec. za 100 cn,

Kura w wal
aoitr

i t r . ot.

82 35
83 95

111 60
97 90

886 —

311 20
120 95

—

9 56
5 69

59 i27»/,

Telegramy „Nowej Reformy"
O d p o w ie d z ia ln y  R e d a k t o r : 

l a d e u s z  R o m a n o w  Ł e z .  

W y d a w c a :  D r .  L e s ł a w  B o r o i k s M .
Lw ów , 10 stycznia. (Spraw ozdanie sejm owe).

Komisya p ropinacyjna odesłała  wczoraj spraw ę 
w ykupna p ropinacyi do snbkom itetu, do którego 
w m iejsce hr. Badeniego S ta n is ła w a , k tóry  zre­
zygnow ał, w ybrano hr. A rtu ra  Potockiego.

Sejm  dziś po pierw szem  czytania odesła ł do 
kom isyi bankow ej w niosek W ydziału  krajow ego 
o zm ianę s ta tu tu  banku.

W  sp raw ie kw aterunkow ej upad ł w niosek ko- 
misyi adm inistracy jnej o przejście do p o rz ą d k u 1 _  . . _  ,
dziennego nad petvcyą wiecu miejskiego a p rz y -1 P®wn® wyleczenie. Wszyscy, którzy wskutek
jęto wniosek p. Goldm ana, odsyłając p e ty c ję  do z\*«° traw ieuia \ zatkam a oierP*? “  « d« ° ^  b61e 
W ydziału krajowego. P. Skrzyński przedkłada h™k 1 mne dolegllwoścl>
w uiosek o założenie szkoły rolniczej w Gorlicach.

Rubryka „Nadesłane" nie poehodzi od Re^ak- 
cyi, która też żadnej odpowiedzialności za n ą 
nie przyjmują

NADESŁANE

tyoze sztnk pięknych. Wybór i sporób reprodnko 
wania rysunków nie pozostawia nic do życzenia. 
Jego zaś sprawozdania o wystawach sztuki —  a pa­
ryskie zajmują w nim obszerne miejsce — stanowią 
niemałą ponętę tej publikacyi rzeczywiście wielce 
interesującej i bardzo zręcznie redagowanej przez p 
Z. Sarneckiego. Pocznwamy się do obowiązkn zwró­
cić raz jeszcze uwagę na ten polski przegląd arty­
styczny, wcale nie zadający kłamu swemu tytu­
łow i".

Dr. D. W i e r z b i o k i :  „Żywot i działal­
ność Jana H ew eliusza, astronoma polskiego. Skre­
ślone ku uczczeniu 200 rocznicy jego śmieroi. Kra 
ków, 1888. Osobne odbicie z VII tomu Pamiętnika 
wydz filolog, i historyczno-filozoficznego Akademii 
Umiejętności. “

Gdańszczanin Heweliusz, ur. w r. 1611, jako 
syn zamożnego kupca, był poozątkowo przeznaczony 
do staon kupieckiego, lecz dzięki wpływom nauozy 
oiela matematyki C rugera , rozmiłowanego w astro­
nomii, porzucił zawód odziedziczony po ojcu, a od­
dał się całkowicie nauce. Obszerna i g nntowua zna­
jomość umiejętności matematycznych, liczne podróże 
po krajach obcych i związki z najcelniejszymi uczo­
nymi angielskimi i francuskimi, zjednaiy H weliu- 
szowi rvchło sławę i poważanie w całym świecie. 
Król Ludwik XIV wyznaczył mu roczną pensyę vr 
kwocie 1000 talarów, a równie hojnego wsparcia 
i zachęty udzielał m a także król polski Jan  Sobie- 
sk>, i-tóry zwidzał obserwatoryum Heweliuszowe w 
Gdańsku i sam zajmował Bię tam obserwacyami. 
Wdzięczny astronom uwiecznił imię pogromoy T ur­
ków w dziele Prodromus astronomiae cum Cata- 
logo \%xarum et firmamentum Sobiescianum. — 
Z starannej i gruntownej pracy p. W widaó, że 
Heweliusz był Polakiem i pomimo niemieckiego oto- 
z»nia pozostał nim do końca iyoia Słusznie zatem 

uczcił pamięć jego w r  1790 król Stanisław  Au­
gust- bronzowem popiersiem, które przysłil w darze 
Gdańszczanom

Ciekawą rozprawkę p. W . zdobi starannie wyko

się używając prawdziwych Seidlickich 
proszków Molla. Cena pudełka 1 złr.

Codziennie rozsyła za pobraniem pocztowem A. 
MOLL, aptekarz i c. k. dostawca nadworny. Wie­
deń, Tnehlauben N r. 9. Uprasza się w składach 
m ateryałów w aptekach i handlach na prowincyi, 
żądać wyraźnie preparatów Molla z marką o- 
chronną i oodpisem. Główne składy w Galieyi 
znajdują się u firm podanych w części inseratowej 
dzisiejszego numern n . ostatniej stronnic). (1 1 3 4 )

P. M erunowiez in te rpe lu je  rząd o sposób poboru 
podatków . '<

N astępujące posiedzenie w sobotę. N a porząd­
ku dziennym  m iędzy innem i w ybór członka W y­
działu krajowego z całego Sejm u. P raw dopodo­
bnie będzie w ybrany  p. C hrzanow ski.

Wiedeń, 10 stycznia. Dzisiaj rozpoczęły się u 
arcyksięcia A lbrech ta k o n f e r e n e y e  w o j s k o ­
w e ,  w których bierze udzia ł siedm iu n ą js ta r - . 
szych kom endantów  korpusów : F ilipow icz, Wuer- 
lem berg , Schonfeld, Catty, W indiechgraetz, Koe- i 
n ig  i R heinlender. P rzedm iotem  obrad jesi. zapro-1 
w adzenie w arm ii nowego regulam inu  m usztry , j 

Wiedeń, 10 stycznia. D eputacya w ojskowa puł- 
kn rosyjskiego, bawiąca tu ta j , zaproszoną była ;
wczora„ na dw orski obiad galowy. Oprócz licznej dotychczasowy adwokat w  Wiedniu.

j j s s s i 8?
prosił deputacyę na obiad galowy arcyksiążę Al- • 
b rec h t. j

Wiedeń, 10 Stycznia. Rosyjska deputacya wo j - Ł  
skowa zwidziiA dziś przed południem  dw ie zna-1

N A D E S Ł A N E .

Dr. Zygmunt Zins
adwokacką (66  3 -3 ) 

B t a u l a ł a w o w l e .

czniejsze koszary wojskowe.
Wiedeń, 10 stycznia. Wien. Tagblatt o trzym ał 

wiadomość, że w Rosyi po Nowym Roku starego 
sty lu  będzie zaprow adzony m onopol tytuniow y.

Praga, 10 stycznia. A systen t fizykalnego labo- 
rato ryum  w czeskim uniw ersy tecie w P radze , 
m iody uczony b tastny  odebrał sobie życie przez 
otrucie. Zcaleziouo go ju ż  nieżyw ego w labora- 
toryum .

Budapeszt 10 stycznia. N a w czorajszem  po ­
siedzeniu k luba liberalnego Tisza ponow nie o- 
św iadczył, że rząd nie może przystać na żadne 
do isto ty  rzeczy odnoszące się zm iany w proje­
kcie ustaw y w ojskowej.

Berlin. 10 stycznia. Post donosi, iż rosyjsKi 
następca tronu  z a ś l u b i ć  m a  k s i ę ż n i c z k ę  
h e s k ą ,  A licyę ; zaręczyny m ają być urzędow nie 
ogłoszone podczas W ielkanocy, w k tórym  to cza­
sie udać się m a wielki książę heski w raz z córką 
do P etersburga. W  berliń sk ich  kołach dw orskich

N A D E S Ł A N E

Nowy środek przeciw zatwardzeniu, śtóren przez naj­
znakomitszych lekarzy, p. In. także prol. dr. Senator w 
Berlinie, dr. Thompson w Paryżu i prof. dr. M a g s i n i 
w B a z y l e i ,  za najlepszy ze wszystkich dotąć nżyw>- 
nyoh środków wskazany został jest easoari sas sta­
nowiący główny składnik nowych polepszonych pigułek 
szwajcarskich I Brandt a w St. Gallen (Szwajoarya) któ­
rych we wszystkich lepszyoh aptekach w pudełkach po 
40 i 70 ct. wraz z sposobem ażyoia dostać można. Nie 
trzeba się dać powodować konkurencyjnym ogłoszeniom, 
wyohodząoym od fabrykat, pigułek, tylko żąuać z nazwi­
skiem A. Brandt, które na każdem pudełku wyrażuie o/.y- 
tać można. Wszystko inne jest naśladowanie bez wartości. 
Te nowe polepszone pigułki są na składzie we wszyst- 
kioh lepstych aptekach, -  - na żądanie przeseła takowe 
także główny skład : „F. SOHMIKD apt ikarz w Teplitz" 
(Bohmen) franko każdemu zamawiającemu.

(1954 52-9)

K r a k ć w ,  d n i a  1 0 /1 .
(Bez bieżącego kuponu.)

Ruble papierowe rosyjskie sa 100 rubli
Marki niemieckie . . . .  za 100 mar.
20-to frankcwKa s ł o t a .................................
6 % Pożyczka krajowa galio. za złr. 100 
41l%% Pożyczka krajowa galio. „ „ 100
5 °i. Obligacye indemn. gal. za złr. 100 k. m. 
4 Li sty zastaw. Banku kraj. za złr. 100 
5% vbligi komunalne . . . .  I  Emis. 
< % L sty zastawne Tow. kred. z»em 
4% . .  „ .  .  H Em.
4‘/« % ii » » n »

ii ■ » i ł - -
5% „ .  „ * prom. 10%
5% „ „ zwr. za 40 lat
5% „ „ Król. Pol. za rubli 100
4% „  likwidae. „  „  „  „  100

Lwów, dula9 1 .
(B i bieżąceg i kuponu.

Akcye Bank. hip. gai. (dywid.) na złr. 200 
5 % Lizty zast Tow. kred. ziem. za złr. 100 
, l/.% „ .  .  .  .  ,  .  100 
t%  „ „ n „ okr. 56 „ 100

Listy zasi. Banku sraj „ „ 100
5% LiŚty Z  ist.'<Bahku hipot. gał. „  „  100
4% Obligacye indemn. ga ik . za zł. 1(KI m. k. 
41/i%  Obligacye pożyczki Kraj. za złr. 100 
5% Oblig. Komtu Bank' .kraj. „  „  100

płacą tżądają
i

125 70 
6S 80 

9 60 
100 50

93 40 
103 50

94 85 
100 10

95 20 
92 
97 80

101 50 
lO.i 
10 ?.

94 
84

275 — 
10]
94 
8 ) 40 
92 60 

60 
103 25 
90 60 
99 60

126 70 
59 40 

9 68 
102

94 bO 
106 -

95 25 
101 10
90 50 
93 60 
98 20 

102 30 
1 0 1  -  

104 - -  
95 60 
86 -

279 
108 
96 — 
91 
93 50 
99 70 

104 5 .
i! -  

101 -

W a r s z a w a ,  d n i a  9 /1 .
(Bez bieżąeego kuponu.)

5 % Listy zastawne z r. 1869 za rubli ‘100 
4% Listy likwidaeyjm .  .  „  ,  100
5% Listy zast. Warszawy I Em. „  „  100
5 *  -  R .  II R  ,  R  100
5% - r n I I l „ „ „  100
5% „ „ „  IV „  „  „  1.00

W l e d e d ,  d n i a  9 /1 .
Ob l l g l  d ł u g u  p s ń s t w n

bez bieżąeego kuponu.
5 % Renta austr .papier, ab 16 % za złr.
6 % r - ~ 1'—

100
100
100
100

Jrebrna n 
4% „ « r-łota . .
5% „ „ papier, nowa „ „
4 % Losy z r. 1854 na 250 złr. ab 20 % za 100 
5% „ „ 1860 „ 500 „ w ioo
5% :  „ 1860 100 „  ̂ ioo

„  „  Ioo- bez % całe „  „ 100
„ „ 1864 bez % pół „  „ ioo

Obllgaoys kurony węgierskiej.
4% Renta zl ita na 1000 złr. za złr. 100
5% „ p. oierowa . , ■ „ „ 100
5% Obi. w. Ostb. z 1876 w zł. kb 10% eso. 100 
Pożyczka prem. węg. po 100 złr. „  „  100

n  R  n  r  50 R n  R 100
4% Losy Cicańskie (Theiss-Reg.) „ .  100

płaoą żądają

82
82

U l
97

134
14J
144
172
172

101 90 
^8 60 

116 
130 50 
129 
126 10

96 40 
86 65
97 
94 25 
93 76 
93 25

82 46
83 10 

111 05
98 15 

135 
141 80 
146 50 
173 25 
173

102 10 
93 80 

116 60 
131 
180 -  
126 60

Oblfgaoye Indemnlzaeyjne.

5% Obl.jind. ab 10% esc. Galicyijza 100 m.k, 
5% .  „ „ 10% „ Buków. „ 100 „ „
5% « .  „ 7% „  Siedm. „ 100 „ „
5% „ n r 7% „  Węgier. „ 100 „ „

5%
>*
i%
0%

RAine Inne peiyozkl.

Losy Donan-Regulir z 1870 za sztukę 1
PoZjioi.c* „  z 1878 „  „  1
S&ibska - i .  pr. po 10C Tran. „ „ 1
Losy tureoUc pr. 400 „ „ „ 1

Listy zastawna.

4*/*% Bank krajowy galicyjski za 
5% „ obi. keman.„
5% Banku hip. gal. z i0  >  pr. „ 
5 6 „ „ „ 40-letnie . „
4Vi % Boden-Credit allgem. ost. „ 
3 % Boden-Credit alig. ost. z pr. „ 
4% Gal. Tow. kred. ziem. okr. 41
4 '/.%  R R n » 65>
5% GaL Tow. kred. ziem. stare „ 
41,,%  Banku austro-węgiersk. „ 
4% r  n  R R
4% Banku hip. węg. z premią .

złr. 100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100

ptacą żądają

■03 70 104 4'!
103 — 103 75
104 25 104 75
104 - 174 75

123
106
33
22

95
10
1)3

99
100
103

92
-17

101
101
99

105

122 60 
106 76 
33 70 
22 4O

95 
101
103 
100 
101
104

96
97 

1 0 1 
102 
100
105

5%
5%
4*/.
5%
4%
4%
4%
5%
3%
5%
5%

Obllgaoye pierwszeństwa kolei.

Albrechta . . .  na 300 złr. za 100 
Ferdynanda półnoo. na 300 „ „ 100 

% Kar. L. Em. z 1881 na 300 „ „ 100 
Koszyoko-Bognm. „  200 „  „  100
Lw.-Czer. z 1884 300 z. ab. 10% „ 100 
Lwow.-Ozern. z 1884 na 300 złr. „ 100 
Rudolfa w złocie . „  200 „ „ 100 
Siedmiogrodzkie . „ 200 „ n 100 
Lomb. (Siidb.) n a  500 fr. z ł  simkę ] 
Przem.-Łup. I. Em. na 800 złr. za 100 
Nordosty . . .  ®0® » n 100

L o S V.

Ludap. losy Bazylika ua 5 złr. 
Kred. dla handlu i przom. na 100 iłr .

50 K l a r y .....................................   40
0 4% Tow. zegl. Dun. ab 10% „ 10'

10 K r a k o w s k ie ..........................   80 ,
Ofner (miasta Budy) .  .  „  40

80 Czerwonego Krzyża austr. „ 10
■*> r n węgier. „ 5
10 Rudjliu ........................... . 1 0
60 Stanisławowskie .  .  .  .  „  80

4‘/i% Tryesteńskie .  „  100
60 4% .  . „ 60

w. a 
w. a. 
m. k. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
in. k. 
w. a.

płacą żądają

99 40 99 90
101 50 100 60
99 40 100 30

101 8') 101 80
81 20 82
88 00 89 20

122 — 122 _

9 - 99 60
148 60 144 20

99 25 99 75
98 25 99 —

7 90 S 20
181 ___ 181 bO

58 — 59 —

U j — 120
24 50 24 —

62 30 0 3 26
19 20 19 60
12 40 12 70
21 20 21 7 i
S3 75 34 26

143 _ 148
79 — 81 —

OaUt.
dywid

6 -  

5 — 
1 3 -  
18—  
80—  
39*8' 
1 2 —  
81*—

Akoys bankswe.
A n g lo b an k ...........................ni
Bankrerein Wiener . . „
Kredyt, dla handlu i przi m. „ 
Kreditbank węg. allgem. „
Laenderbank . . . . „

0 Austro-węgierskie . . . „
U n io n b a n k ...........................„
Galio. Bank hipoteczny. „

płaoą ż-ł-leją

200 th . 120 40 180 80
100 104 — 1 4 25
160 810 7b 311 --
200 SIS 313 bO
200 224 *0 226
bOO 883 88. —
100 2?0 35 221
200 w 283 — 887 *

Akoyr kmsJju s

10 —lAlfflld-Fiumi |  na 8( 0
117m FaraynaudL Północą. . „ .050
“7*35 Karola _.udwiki . . .  „ 1 1 0
13*50 LwowsKO-Czarnii -J isy „ 200 

7*94 Koszyeko-Bogumińskie . „ 200
9*60 R u d o lfa ............................„ 2 0 0
9*94 Siedmiogrodzkie . . . „ 200

27 fr. Staatseisenbahn . . .  , 2 0 0
1 fr. Lombardy (S idbahn) . „ 200

16*87 Zeglnga na Dunaju . .  „  500

złr,

:J b >
sztok)

W a l u t y .
Dukaty pełne ważne . . .
20-to Frankówki . . . .
2G-to M aik ó w k i......................
Pćł-Imperyi j  ros. pełna ważne

Funty azterLA gi............................
Banknoty w ł o s k i ? ......................
Rubla papier*** . . za 1Ó0 sotsk

191 75 
8473
| ) 7  75 
219 26 
148 50 
193 90 
188 5 i 
801 -  
108 70
sor  -

5 88 
9 5e 

11 81 
9 89 

12 07 
47 40 

125 35

192 50 
8 4 8 " '-  
208 25 
21tf 7 f  
14) 50 
194 — 
H 9 -- 
|8bl O 
103 20 
?97 —

,**, 70 
9 54 

11 82 
9 91 

12 12 
47 50 

125 76

I A K Ó B  H O C lft8 T H K 9 K a n t o r  w y m ia n y  w Krakowie, Rynek gł. linia A—Bl  eauaoh * Wymienił s^loŁ^apiurj* ta p o ig .  Dostartna nowe arkusza kmpenow*. ZLueeuia uakne mu u. edwretnąn pet.



Nr. 9. N O W A  E E F 0"B M A. Kraków, 11 Stycznia 1889.

Podziękowanie.
t

Wielmożnemu Panu Drowi An­
toniemu Podobieńskiemu i wielce 
Szanownej Pani Józefie Filimow- 
skiej, za udzielony pomoc mej żonie 
przy ciężkiem rozwiązaniu, skła­
dam wraz z ocaloną najserdeczniej­
sze podziękowanie.

Wieliczka, 6 stycznia 1889.
W ilh e lm  B re ttsc h n e ld e r ,  

11Z 1 emeryt.

Łe lc jj j z .  Jrancnstieuo i niemieclicit
udziela

Jlarya Omuaire, wdowa.
Ulica Grodzka, L  32. 28 3 3

Magister farmacyi
z dobrą rekomendaoyą, przyjmie miejsce asy­
stenta. Labkawe zgłoszenia pod lit. K .  K .

poste restante M i l ó w k a .  33 3 3

Chłopiec 113 1 3

i  dobrem wychowaniem , zwinny w obejścia i 
w rachunkach, 14 lub 15 la t mająey, będzie za­
raz przyjęty do praktyki w handlu J ó z e f a  

S o w i ń s k i e g o  w  A n d r y c h o w i e .

NAFTA
z p i e r w s z y c h  i  n a j l e p s z y c h  

r a f ln e r y j ,  
niezapalna i nieeksplodująca

w K rakow ie
p r z y  u l ic y  S ła w k o w s k ie j , L . 2,

pod Opatrznością. 115 1 3
Przybywszy z katorżnego wygnania io Ki - 

kowa zająłem się sprzedażą nafty, wiele osób 
awem współczuciem podało mi rękę szczerej 
pomeey, pobierająo towar odemnie. Ponieważ 
i  powodu wielkiej konkarencyi obeonie egzy- 
•teneya moja bardzo trudna, przeto polecam się 
łauka»,ym względom Szanownej Publiczności 
w pobieraniu nafty, którą otrzymuję wprost z 
pierwszych rafineryj.

Ceny możliwie niskie z pewnym procentom,
M ikołaj Bracki.

P r z y  u r z ę d z i e  p o c z t o w y m  w  S u ­
c h y  znajdzie umieszczenie od dnia 30 stycznia 
188« roku rutynowany 114 1 3

ekspedytor pocztowy i telegraficzny.
Polecenie prywatne bardzo pożądane.

M A S Ł O
jak  najlepszej dobroci, codzień św ieże, ze
słodkiej śm ietany , niesolone kilo złr. 1.25.

Solone kuchenne, ja k  najprze­
dniejsze, kilo I złr. 5 ct.

D ostać m ożna w h an d lu  pod firm ą: 
Fr, Łenert, w Krakowie, ulica 
S ław kow ska, N r. 6. 2299 3 o

M a r y o c e L s k i e

Krople żołądkowe.
Środek znakomicie działający na wszelkiego rodzaju 

choroby żołądka.

M arka ochronna. N iezrów nany przy b ra k u  ape­
ty tu , słabości żołądka, cuchnącym  
oddechu, w zdęciach, kw aśnych 
o d b ijan iach , k o lk a c h , k a ta ra ch  
żołądkowych, zgagach, tw orzeniu 
się p iasku moczowego i k am ykach  
w pęcherzu, przy zbytecznej pro- 
dukeyi flegmy, żółtaczce, obm ier­
złości i  w om itach, przy pochodzą­
cych z żołądka bólach głow y, 
kurczach lub zatw ardzeniach , prze­
ciążeniu żo łądka p o traw am i i n apo ­
jam i, przy  robakach , cierp ien iach  
śledziony, w ątroby i hem orojdach. 
Cena flak o n ik u  w raz z przepisem  
40  cen tó w  a u s tr .  p o d w ó jn eg o  
70 k r . Główny sk ład  u ap tek arza

K a r o l a  1 t r ą d y
w  K ro m ie  ry ż u  (K rem sie r) na  M oraw ie w A u s iry l. 
Krople M ariozelskie nie są żadnym  środkiem  ta jem ­
niczym. Części sk ładow e tychże są przy  każdem  

flakonie na opisie użycia, wymienione.
Praw dziw e do nabycia  wewszystkich Aptekach.
O s t r z e ż e n i e !  Praw dziw e krople  żołądkowe m a-

Sjrocelskie byw ają częstokrotnic fałszow ane i naśla- 
owane. — W  dow ód p ra w d z iw o śc i tych kropli 

pow inna każda butelka obwiniętą być w opakow anie 
czerwone, zaopatrzone p o w y żej oznaczonym  znak iem  
o c h ro n n y m  a przy_ każdem  flakonie znajdować sif 
powinien p rz e p is  u ż y w a n ia  kropli, z wzm ianką, że 
d ru k o w a n y  je s t  w d ru k a rn i  H. G u sk a  w  K rom ie- 
ry ż u  (K rem sier.)

Prawdziwe do nabycia w Krakowie “w apte­
kach pp.- W. Redyku P. Grajewskiego, P. Kro- 
kiewicza, Ł. Rosnera, F. Sobierajskiego F. Stock- 
mara, J. Trauezyńskiego spadkob., K. Wiszniew­
skiego ; w Andrychowie w apt. A. Mirronowicza; 
w Biały w apt. E. Selera i J. K olassa; w Bo­
chni w apt. M. G atty ; w Brzesku w apt. W. 
Janoszka ; w Chrzanowie w apt S po rym  ; w 
Dobczycach w apt. J. Bilińskiego ; w Grybowie 
w apt. E. ' ulazyekiego; w Kamionce Strumiło- 
wej w apt. E. P iepesa; w Kentach w apt. E. 
Sokalskiego ; w L on ku w aot. A. Fuchsa; w 
Llmanowy w apt. W. A. Zubrzycki; w Myśle­
nicach w apt ‘Y. Gumińskiego; w Niepołomi­
cach w apt. J. Tiohy ; w Pllinie w apt. Z. Czajki; 
w Radomyślu w apt. Masłowskiego; w Starym 
Sączu w apt. M atusińskiego; w Nowym Sączu 
w apt. Ja  ibowskiego i W. F il ip k i; w Suchy 
w aptece E. Czernickiego; w Szczucicie w ap­
tece Masłowskiego; — w Szczurowy w aptece 
W. Heinza; w Tarnowie w apt. W. L. Chodac- 
kiego, E. Ranka, M Adlera (apteka pod anioł­

em) i J . Sokalskiego; w Wieliczce w apt. B. 
M ieoziński; w Wojniczu w apt. Nodzyńskiego; 
w Wll imowlcach w apt. F. Schneydera; w Za­
kliczynie w apt. E rom kay; w Żywcu w apteee 
Graffa i Herdliczki. 55 20 62

Molla Proszki Seidlickie.
Tylko prawdziwe,

O 8 TJR Z £  Z E N 1 E !

jeżeli na etykieoie każdego pu­
dełka wydrukowany jest orzeł 

i firma A . M o l l a .  
Trwały i pewny skutek tych 
proszków w najuporozywszyoh 
cierpieniach, żołądka i trzewiów, 
brzusznych kurezaoh żołądka, 
zafiegmieniu , zgadze i Chroni- 
cznem zaparciu stolca, w cier­
pieniach wątroby zastojach, rwie 
i hemoroidach , w najrozmau- 
szyoh chorobach kobiecych, za­
pewnił od wielu lat tym pro­

szkom obszerne wzięcie.
g W  Fałszywe wyroby aędą sądownie ścigane. s 

| r e n a  z a p i e c z ę t o w a n e g o  o r y g i n a l n e g o  p u d e l k a  1  z ł r .  w . Aa

Wódka francuska i sól Maila
Jako w c i e r a n i e  do skutecznego opatrywania gośćca, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju bólów 
członków i sparalizowań, bólu głowy, uszów i zębów; jako k o m p r e s y  we wszelkich skaleczeniach 
ranach, zapaleniach i wrzodach. W e w n ę t r z n i e  z wodą zmieszana w nagłej słabości, wymio 

taoh, kolkaoh i rozwolnieniu. — Flaszka z dokładnym opisem 90 centów.
T y l k o  p r a w d z i w a ,  jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest w p o d p i s  

I  z n a k  c h r o n n y  M o l l a .

A L E J  TR AN O W Y M. KROHN & Co.
w Bergen (w Norwegii).

Najskuteczniejszy i najodpowiedniejszy środek w  c i e r p i e n i a c h  p i e r s i o w y c h  i  p ł n e ,  
przeciw s k r o f u ł o m ,  w y s y p k o m  s k ó r n y m ,  c h o r o b a c h  g r u c z o ł ó w ,  tudzież dla 

poprawienia ogólnego odżywienia wątłych dzieci. 59 2 52
Ze wszystkich w handlach znajdujących się gatunków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku. 

F l a s z k a  z  o p i s e m  a ż y c i t r  k o s z t u j e  1 z ł r .  w . a .

Ludwik Halli
handel żelazny

Kraków, Sukiennico,
poleca 13 12 16

Ł y ż w y .
„ H a l i f a x “  para złr. 1.70, lepsze złr. 2.20

„ z doskonałej stali złr. 3.80
„ niklowane . . . .  złr. 5.—
„ damskie z rowkami . złr. 1.70
„ „ niklowane . złr. 3.—

„Merkur“ system również doskonały złr. 3.50 
,>Drezdenkl“ poler. złr. 7.— , mklow. złr. 9.— 
Żelazne z paskami na przodzie . . złr. 1.—
Para pasków ty ln y c h ........................... cent. 35
Maszynki uniwersalne do tarcia, nieo­

cenione w gospodarstwie . . złr. 2 .—
S a m o w a r y  mosiężne, rosyjskie, wyroby 

metalowe, nożownicze, wszelkie naczynia knohen- 
ne w największym wyborze i przystęp, oenaoh.

Główny skład w ysyłek u A. MOLL, c. k. dostaw cy nadworn., Wiedeń, Tuchlauben
U p ra sza  s ię  P . 1 . P u b lic zn o ść  w y r a ź n ie  ż ą d a ć  p r e p a r a tó w  M O L L A  i  l i  ty lk o  

te p r z y jm o w a ć , k tó r e  o p a tr z o n e  są  m o ją  m a r k ą  o c h r o n n ą  i  p o d p is e m . 
S k ła d y  u trz y m u ją  w  K R A K O W IE  a p te k a rz e ;  W. R edyk , J .  S ie d leck i, F . S o b ie ra jsk i, E . S to c k m a r 

K . W iszn iew sk i, h an d le  S t. F e in tu ch , M. Jaw o rn ick i; w B IA Ł Y  E . K e ler , ap t.; w B R O D A C H  M. K u la k  
W . L a n d esb e rg , a p t.; w G U R A U U M O R A  R. B o teza t, ap t.; w JA R O S Ł A W IU  J .  W is ło ck i, ap t., i J .  
R ohm , ap t.; w K O Ł O M Y I E. S tenze l, ap t.; we L W O W IE  J .  B eise r, a p t.,  S. R u ck er, ap t.; w NOW YM  
SĄ C ZU  W . F il ip ek , ap t. i K o ste rk iew icz  w dow a ; w N O W Y M  T A R G U  C. L a u r  ; w P R Z E M Y Ś L U  F. 
N a h lik  , ap t.; w R Z E S Z O W IE  W . S c h a itte r i Sp.; w S O K A L U  E. W y so cz ań sk i, ap t.; w S T A N IS Ł A ­
W O W IE  A nt- S trzem eck i, ap t.; w S T R Y JU  W . K om orow sk i, ap t.; w  T A R N O P O L U  F. Jam ro g ie w icz , 
ap t.; w T A R N O W IE  W . Miiln e r  i Sp., F r. L eszczy ń sk i, I I . W ie rzy ck i, St. P aw ło w sk i, a p t., T . Scharff.

R O B  B O Y Y E A t  L A F F E C T E U R
Ten Syrup czyszczący i wzmacniający o smaku przyjemnym, sk udzie czysto-roślin­

nym, został uznany w r. 1778 przez dawne królewskie Towarzystwo lekarskie, jako też de­
kretem z r. XIII. Leczy wszelkie choroby, pochodzące z nieczystości k rw i; s k r o f u l o z ę ,  
w y p r y s k  (ecreina), ł u s z c z y c e  (psoriasis), p r y s z c z e  (herpes), l i s z a j  (lichen), 
i m p e t i g o ,  » lu ę  i g o ś c i e c .  Z powodu swych własności rozwalniających, ułatwiających 
trawienie : wydzielanie moczu i potu , pobudza czynności odżywcze , wzmacnia trawienie i 
wydala pierwiastki chorobotwórcze, tak ady, jak i pasożyty. 78 70 0
W  P a r y ż u  u aptekarza J. FERRE, 102, Rue Richelieu, i >ast. BOYYEAU-LAFFEOTEUR.

iw ię ty p h
wG największym w yborze 

i najtaniej
jak również

wszelkie inne

artykuły dewocyjne
poleca

Andrzej Schultz
w  K r a k o w i e

R y n e k  g ł ó w n y , L .  32.
Zamiejscowe zlecenia natych­

miast załatwia. 2275 15 15

IHontenegra
Wielka Menaźerya.

O  o  d z i e n n i e

Dwa Wielkie Przedstawienia t a n i
połącz om

z karmieniem w szyst. órapiei. zwierząt
o  4  p o p o ł u d n i u  I o  7  w i e c z ó r .

do zwiedzenia której uprzejmie zaprasza, zosta­
jąc z szacunkiem 8f 3 0

E d w a r d  M oit*eneyro.

I ?

ę  '  HA JODZIE ZELAZA NIEZMIEHKYM
z MIII

S k o t n i k i
obszar dw orski, w pobliżu K rakow a po­
ło ż o n y , m iędzy Podgórzem  a Skaw iną, 
je s t do sprzedania, ew en tua ln ie  do 
wydzierżawienia każdego czasu , 

7. wolnej ręki.
Bliższych w yjaśn ień  udzieli w łaściciel 

we dworze w S k o tn ik ach , ost. Joczta 
Skaw ina, lub w K rakow ie w domu pod 
L. 5, przy ul. M ikołajskiej, w mieszka- 
uiu na I  piętrze. 29 3 3

S u t o j e k t
młody, z dobrami poleceniami i nra Kty- 
kant, znajdą umierzczenie w handlu towa­

rów inięszanyeh 30 3 3
E. Krupki w Suchy.

i

mir-TOia Aprobowane przez m i i i  
A kadem ią  n e ^ c z n ą  
w P aryżu , adoptow ane/ 
przez Form ularz offl-l 
cialny francuzkl, sa n k - '

AtM c ionow ane  p rzez ra d ę  isss
Medyczną w Pe.e-sburgu. Z

Posiadające równocześnie własności Jodu 2  
i żelaza, pigułki te skutkują wyłącznic, w J  
wszystkich rodzajach chorób, które wywo- 9 
łuje zarodel skrofuliczny (puchliny, załha- 9  
nie kanałów, humory, etc.) słabości, prze- A  
ciw którym, zwykłe żelazo jest zupełnie 7  
bezskutecznem; w Chlorozie (bladaczce), 9 
wLe corrhśe (białych uplawach). w Ame- 9 
norrhóe izatrzymanie zupełne łub częścio- £  
we regularności), w Suchot lOh, w Syfilil. m 

— orgańlczn“j etc. Ostatecznie pod.-ją one W  
9  lekarzom środek terapeutyczny, nadzwy- O  
^  czaj silny, do podżywiania organizmu i do ^

• wzmacniania ■"'nstytucyi limfa vcznycp a  
słabych lub osłabionych.

9 N .B .— Jod nieczystego lub zepsutego W  
£  żelaza, jest lekarstwem niepewnem, roz- 9  
m  drzaźn<ającem. Jako dowód czystości i m

• autentyczności prawdziwych P igułek  ^  
Blancarda- żądać należy, naszą pieczęć na z  

9 srebrze i podpis nasz ni- /  Q w
0  niniejszy położony J spo ?  JćM W & M otyO  
^  du zielonej etykiety. , ------y g f

®  A p tek a r z  w  P a r y ż u ,  r u e  Bonaparte, 40 ®9  W Y S T M E G A Ć  S IĘ  F A Ł S Z E R S T W . 9

Zginął kolczyk
złoty z rantami, w przeohodzie od ul. Łobzow­
skiej plantami do ulicy Szpitalnej — Uozeiwy 
znalazca raezy taknwy zwroeió do Administra- 
oyi „N. Reformy" z a  d o b r e m  w y n a g r o ­

d z e n i e m .  99 3 3

A by u ła tw ić Szanow nej P ubliezności 
nabycie w ydaw nictw a mojego

Wojsko polskie z 1831 r.
edycya popularna,

pozostaw iam  cenę p renum eracy jną d o  
1  l u t e g o  1889 r. Do tego czasu ko­
sztować b ęd z ie : 1 egzem plarz kartonow y 
1  z l r . ,  egz. z osobnem i 10 tablicam i, 
na p ięknym  papierze, w tece 3  z ł r . ,  
•gzem p. takiż, ale odręcznie kolorow any, 
3  z ł r .  Potem  cena znacznie podw yż­
szoną zostanie. P ien iądze  m ożna p rze ­
syłać w  listach  rekom endow anych  pod 
a d re se m : 2295 3 3

K .  K o z ł o w s k i ,  wydawca. 
Poznań, ulica Długa, 8, (dom  w łasny).

Piernik hygieniczny
i Biskwity Grahama

z 29-krotnie premiowanej fabryki parowej
L .  C Z Y Ń B K I H O O  

w J a ro s ła w iu
polecone przez Towarzystwo lekarskie krakow., 
podług Loznynh uznań lekarzy i kuracyuszy są 
bardzo skutecznym środkiem, usuwającym dole­
gliwości powstające z leniwego trawienia, jako 
to zgagę, obstrukeye, dyspepsyę, brak apetytu, 
niesmak , wzdęuia, c  ngestyę, hemoroidy itp. 

Piernik hygieniezny sztuka SO c t .  
Biskwity G r a h a m a  karton 20 sztuk 

3 0  c t . ,  1 kilog. 1  z ł r .  9 0  c t .
Do nabyoia w składach własnych w Krakowie, 

Sukiennice we Lwowie, ul. HaUeka, w Trzemy- 
ślu, Jarosław a', jakoteż we wszystkich handlach 
korzennych, gdzie odnośny plakat jest wywie- 
szony. 1987 17 0

Broszurę, podającą rady dla oierpiąoyeh na 
powyższe dolegliwości, wysyła fabryka darmo i 
opl dnie.

Bulion
podwójnie mocny, znany w Galieyi z dobroci i 
stomu.e owej taniości, lepszy pewnie od wszyst 
kich fabrycznych wyrobów tego rodzaju, 1 o z 
własnego bydła, drobin i zwierzyny wyrabiany, 
poleca Zarząd dworu Łapszyu pocz*a 

Brzeżany (Galicya u 
Nr, 00. Z samej zwierzyny i drobiu z tro­

llami 1 ulo (dwa funty) 7 złr. 50 cen 
Nr. 1. Z samej zwierzyny i drobiu 1 kilo 6 

złr. 50 centów.
Nr. 2. Z oielęeiny, drobiu, wołowiny 1 kil 

50 złr. 5C centów. 15 17 1(0

„Zum goldenen 
ReichsapfeG J DOCDUflCCD apt w Wiedniu

. r O L n n l r  S m g e r ^ i s .

Stellen-Gesuche
Y e rb a n fg a n z e łg e n

Compagnon-Gesuche
and alle anueren Anzeigen fur aammtliche I 
ósterr. ungar., sowie alle auslandischen 
Zeitnngen u. Faehzeitsehriften befórdert 
biUiget, schnellstens und in  zweckent- 
spreohender Fatsung zu fl -igl nalpreiten | 

die Annonoen-Ezpedition von

RUDOLF M0SSE

P IO IJ Ł K I  C Z Y S Z C Z Ą C E  K R Y ,W
dawniej zwane p i g u ł k a m i  u n i w e r s a l n e m i ,  zasługują na tę nazwę jak najsłuszniej, 
gdyż rzeczywiście nie istnieje żadna choroba, w którejby pigułki te nie okazały w bardzo 
wielu wypadkach swej cudownej działalności. W najuporczywszych wypadkach, kiedy wiele 
innych lekarstw nadaremnie używano, nastąpiło po tych pigułkach niezliczone razy i po 
krótkim czasie zupełne wyleczenie. P u d e ł k o  z  1 5  p i g u ł k a m i  21 c., z w ó j  z  6  p u ­

d e ł k a m i  z ł .  1*5, pocztą nieopłat. z a  z a l i c z k ą  z ł r .  1*10.
Za poprzedniem nadesłaniem kwoty pienięinej wypada przesyłka opłatnie: I z Woj pigułek 
I złr. 25 ct., 2 zwoje złr. 2 3 0 , 3 zwoje złr, 3 '3 5 , 4  zwoje złr. 4-40. 5 zwoi : łr. 5 20, 

10 zwoi złr. 9-20. (Mniej jak  jeden zwój nie wysyła się.) 
g W  J a k o  p r a w d z iw e  n a le k y  u w a ż a ć  ty lk o  te  p i g u ł k i , k tó r e  o zn a c zo n e  
są  p o d o b iz n ą  p o d p is u  J .  P s e r h o fe r  i  n a  w ie r z c h u  k a ż d e g o  p u d e łk a  m a ją  

w y d r u k o w a n y  te n  p o d p is  c z e rw o n ą  fa r b ą .  "Bk.;
Nadeszło już mnóstwo listów, w których konsumenci tych pigułek za odzyskanie zdrowia po 
przebyciu ciężkich chorób, wyrażają swa dzięki. Kto raz użył tego środka, zaleca go dalej.

g W  Z  w i e l u  p o d z i ę k o w a ń  p o d a j e m y  t u t a j  k i l k a :
W ien er-N eu s ta d t, 9 g ru d n ia  1887.
W ielm ożny  P a n ie  ! W  im ieniu  m ojej 60-le tn ie j 

c io tk i w ynurzam  P an u  n a jse rd eczn ie jsze  podzię-

S ch lie rbach , 17 lu teg o  1887 r.
W ie lm ożny  P a n ie  ! U p raszam  o ponow ne przy  

s łan ie  4 zw ojów  P ań sk ich  rzeczyw iście  b a rd zo  
p o ż y te c z n y c h  i zn a k o m iiyo h  pigułek c z y s z c z ą c yc h  k re w .

I g n .  N e u r e i te r ,  prakt. lekarz.

G o ttsc h d o rf  pod K o h lb a ch  w S z lą sk u  au str .
8 p a źd z ie rn ik a  1886.

W ielm ożny  P a n ie !  P ro sz ę  o p rzy s łan ie  zw oju 
6 p u d e łek  P a ń sk ic h  un iw ersa ln y ch  p ig u łek  k rew  
czyszczących . T y lk o  P a ń s k im  zn ak o m ity m  p i­
gu łk o m  m am  do zaw dz ięczen ia  , że w ybaw ioną  
zo sta łam  z c ie rp ien ia  żo łądkow ego  , k tó re  m nie 
p rzez  5 la t tra p iło . D z ięk u jąc  W ie lm . P a n u  n a j­
u p rze jm ie j donoszę , iż p ig u łk i te  m am  zaw sze 
u  sieb ie . Z w ysok im  szacunk iem

A n n a  Z w ic k l .

M itte r in z e rsd o rf  pod K irsc h d o rf  (G ór. A u str .)
10 s tyczn ia  1886.

W ie lm ożny  P a n ie !  P ro sz ę  mi p rzysłać  p o c z tą  
je d e n  zwój P a ń sk ich  zn ak o m ity ch  p ig u łek  czy ­
szczących krew . N ie m ogę pom inąć sposobności, 
ażeby  w yraz ić  P a n u  n a jzu p ełn ie jsze  uznan ie  pod 
w zg lędem  w arto śc i ty c h  p ig u łe k , k tó re  w szy s t­
k im  c ie rp iący m  na jg o rę ce j polecać b ę d ę . U p o ­
w ażn iam  P a n a  do u czy n ien ia  dobrow olnego  u ż y t­
ku z m ojego p o d z ięk o w an ia .

Z szacunkiem T ere sa  K a s tn e r .

BALSAM NA ODMROŻENIA J ,  P s e r h o f e -
r a ,  uznany od wielu lat jako najpewniej­
szy środek przeoiw wszelkim odmrożeniom, 
tudzież zestarzałym ranom. Słoik 40 cen., 
z przesyłką franoo 65 c.

ESSENCYA ŻYCIA (Krople prazkie), przeciw 
zepsutemu żołądkowi, złemu trawieniu, bo­
lom w dolnych częściach ciała, wyborny 
środek domowy, Flakon 22 ot.

ESSENCYA NA OCZY Romershausena, fla- 
szeczka złr. 2 50, pół flaszki złr. 1’50.

BALSAM NA WOLE niezawodny środek na 
wzdęcie Bzyi. Flakon 40 o., z przea. 65 o.

PLASTER UNIWERSALNY profesora STEU- 
DLA wielokrotnie uznany przy ranach od 
pchnięcia i cięcia, trudnych do wyleczenia 
wrzodach wszelkiego rodzaju, także starych, 
peryodycznie odnawiających się wrzodach 
na nogach, bolących i rozognionych pier­
siach, i podobnych cierpieniach. Słoik 50 c., 
z przesyłką 75 centów.

kow anie. C ie rp ia ła  on a  p rzez  5 la t  na p rz ew le ­
k ły  n ieży t ż o łą d k a  i p uch linę . Życie  b y ło  d la  
n ie j m ę cza rn ią  i zdaw ało  się  , że um rze. P rz y ­
pad k iem  o trz y m a ła  p udełko  P a ń sk ic h  zn ak o m i­
tych  p ig u łek  k re w  czyszczących  i po d łuższem  
ich używ aniu  w yzdrow ia ła .

Z w ys. s z a c u n k ie m  J ó z e fa  W e in z e ttl .
H rasch e  pod F ló d n ig , 12 w rześn ia  1887.
W ie lm o żn y  P a n ie  ! Z rządzen iem  B osk iem  do­

sz ły  p ig u łk i P a ń sk ie  do m oich rąk , a te ra z  d o ­
noszę o sk u tk u . Z a z ięb iła m  s ię  p rzy  po łogu  ta k , 
iż  n ie m og łam  n ic  p racow ać  i by łab y m  z pew no­
śc ią  u m a rła ,  g d y b y  m nie  n ie by ły  w y ra to w ały  
P a ń sk ie  p ig u łk i. N iech B óg b łogosław i P a n u ! 
M am  p rzek o n an ie , że p ig u łk i P a ń sk ie  p rzyw rócą  
m i zupełn ie  zdrow ie  ta k , j a k  ju ż  in n y m  pom ogły .

T ere sa  K n iftc .
R ohrhach , 28 lu teg o  1888.
W ie lm ożny  P an ie  ! W  lis to p a d z ie  r. z. zam ó ­

w iłem  od P an a  zwój p ig u łek  i sp o strzeg łem  za ­
rów no z m oją  żoną, iż w y w arły  z n ak o m ity  sku ­
te k . O boje c ie rp ie liśm y  na s iln y  bó l g ło w y  i z a ­
tk a n ie  t a k ,  iż ju ż  ro zp acza liśm y , ja k k o lw ie k  j a  
liczę  do p ie ro  46 la t. P a ń sk ie  p ig u łk i pom ogły  i 
u w o ln iły  nas od c ie rp ień . Z  wys. s zacu n k iem

A n to n i  L is t .
AMERYKAŃSKA MAŚĆ GOŚĆCOWA, najlepszy 

środek przeciw wszystkim gośćeowyin i re­
umatycznym cierpieniom. 1 złr. 20 ct.

30 4 Z BABKI ZAOSTRZONEJ, na nieżyt, na 
chrypkę, kaszel kurczowy itp. Flaszeezka 
50 centów.

UNIWERSALNA SÓL PRZECZYSZCZAJĄCA
A. W. BULLRICHA. Wyborny środek do­
mowy przeciw wszelkim następstwom utru­
dnionego trawienia, jak : bolom głowy, za­
wrotowi, kurażom żołądka, paleniu żołądka, 
cierpienii m heinoroidalnym, zatwardzeniu 
itp. Paozka 1 zł.

ANGIcl TKI BALSAM CUDOWNY, flaszka 12
c e n t, 12 flaszek 1 złr. 20 ct.

POMADA TANNOCHINOWA J. Pserhofera, uaj-
lep. środek do porostu włosów. Słoik 2 złr.

PROSZEK FIAKIERSKI na nieżyt, cbrypkę, 
kaszel itp. Pudełko 35 ct., opłatnie 60 c.

PROSZEK PRZECIW P0.ENIU NÓG. Pudełko 
50 ct. z przesyłką 75 ct.

Oprócz wyżej wymienionych wyrobów są jeszcze na składzie wszelkie w austryackich ga­
zetach ogłaszane krajowe i zagraniczne aptekarskie specyalności; niebędące na składzie 

zostaną na żądanie natychmiast sprowadzone i jak  najtani j . 
g 9  Przesyłki pocztą wysyłane )ędą jak najszybciej za zaliczką, lub za gotówko,
Przy nadesłaniu kwoty z góry (najlepiej przekazem pocztowym) wypada porio znacznie 
niżej, n ii za zaliczką. — Prawie wszystkie powyższe specyalności oiają także na składzie 

W. Redyk i P. Krokiewicz aptekarze w Krakowie. 1955 8 12

PARFUMERIE-ORIZA L. LEGRAND
YJolettf* du Czar. 
lasmin d’Espagne. 
Heliotrope blanc. 
Lilas de Mai.
Foin coupe.

Wykaz 2 0 7 , H u e  S t. H o n o rć , P A l ł l S

P A n i i n r i n i . A - n n i 7 . A

w stałej formie. 
Ciekawy wynalazek paryski. 

12 pysznych pachnideł
Oriza lys. jw  k s z t a ł c i e  s z t y f t ó w  i  p a s t y l e k .
Jockey-Club Bcuąuet Lekkie potarcie w ystarcza do natychmia- 
0poponax „ stowego zaperfumowania każdego przedmiotu.

M?gnardise \ Ostrzega się przed naśladownictwem.
Imperatrice „ t Do nabycia we wszystkich składach oach-
Oriza-Derby „ mideł i zakładach fryz erskich 1946 5 12

Główny skład dla Austro-Węgier u Wolff & Schwindt, I. Wollzeile, 9, Wien

Herbato chińska
i

tegorocznego sprzętu , po cenie zlr, 2 .5 0 , 
3 .5 0 ,  4 5D , 5 50 za kilogram  poleca 
Mich. St. Bniry w firm ie J. A. 
W. Gurlitt & Co. Altona vl» 

H a m b u r g .  2174 JO 12

Albert i Józefa Ekerowie
udzieiają l e k c y j  t a ń c ó w  s a l o n o w y c h ,  
s o l o w y c h ,  T - a n e i e r a ,  M e n u e t  t a  itp. 
w swojein mieszkaniu, w domach prywatuych i 

Zakładach naukowych.
Mieszka przy ulicy Floryańskiej, L. 57, dom 

narożny przy bramie Floryańskiej , wejście od 
uliey Pijarskitj 2302 6 6

Odznaczone medalami zasługi na wystawach krajowych i zagrai icznych, oraz medałem państwowym na
ostatniej wystawie krakowskiej.

Ś R O D K I  L E K A R S K I E  i  T O A L E T O W E

JÓZEFA TRAUCZYŃ8KIEG0
aptekarza „Pod Koroną" w Krakowie.

WINO CHIIN0WE I WINO CHINOWE Z ŻElAZEM , polecone przez Towarzystwo Lekarskie krakowskie, wyrabiaue z najlepszej kory chi­
nowej, a odpowiadające wszelkim wymogom medyeyny, stały się niezbędnemi w ordynaeyach lekarskich. — Środek ten wzmacnia 
cały organizm, podnieca trawienie i apetyt, nieocenionym jest dla rekonwalescentów po tyfusie, zapaleuiu p łuc , dyfteryi, szkar­
latynie itp., w katarach żołądka i kiszek, w suehotach, błędnicy w rozdra leniach nerwowych , w wycieńczeniu organizmu , 
w febrach uporczywych. Dla dzieci wątłych jest to jedyny środek Cena butelki 2 złr., pół butelki 1 złr. 20 ot.

WINO PEPSYN0WE, w niestrawności, braku apetytu, w upartej zgadze i w wielu inuych cierpieniach żołądKa. Cena 1 złr. 50 ct.
WINO RUMBARBAROWE, w cierpieniach żołądka, wątroby, żółtaczce, :,atki«n.ach nawykowych i t. p. Cena 1 złr. 50 ot.
R0ZCZYN „LERAŚA“, zawiera pyrofosforan żelaza i sody, który w niedokrewności, błędnicy, rozdrażnieniach uerwowych, osłabieniu i wy­

niszczeniu całego organizmu, powstałego nieraz z tajnych pobudek, uznali najsławniejsi lekarze za środek najdzielniejszy, bo 
krew odmładza i wytwarza. Cena 50 centów.

BALSAM ZDROWIA, jest to wyborny środek domowy w cierpieuiach powstałych wskutek złego żołądka. Okazał się zbawiennym w ka­
tarze, boleściach i kurczach żołądka, hemoroidach, braku apetytu, zgadze, zatkaniaoh nawykowych, bólach i zawrotach głowy. 
Cena butelki 1 złr., pół butelki 50 cent. Liczne świadectwa iłużą za dowód jego skuteczności.

Wielmożny Panie! Dla żony mojej, cierpiącej chroniczny katar żołądka, bóle głowy i omdlałość, przywiozłem P ańsF
„Balsam zdrowia". Już przy użyciu pierwszej połowy flaszki żona moja uczuła się daleko silniejszą i zdrowszą, a dziś eieszy się naj-
lepszem zdrowiem Juliusz Potocki.

Warszawa, dnia 29 'naja 1886 roku.
SYRUP BALSAMICZNO - ZIOŁOWY. Cena 75 ct. PASTYLKI ZIOŁOWE. Cena 50 ct. Oba te środk. złożoue z wyciągów zioł górskich, smaku 

wybornego . usuwają najuporczywszy kaszel suchy i nerwowy, dławień.e, koklusz, plucie krwią, chrypkę, duszność i zaflegmienie.
ZIÓŁKA KARPACKIE, usuwają kaszel długotrwały, katar płuc, ciężkość, dławieni w gardle. Cena 40 centów
EXTRAKT SZPILKOWY, jest wybornym środkiem dla cierpiących na płuca i gardło astmę, brak powietrza, gdyż rozpylony rozpylaczem 

w powietrzu napełnia pokój trw ałą , zdrową i orzeźwiającą wonią lasów szpilkowych. Cena butelki 1 złr. 50 ont., pół butelki 
75 cnt. Rozpylacz do tego 1 z łr  20 centów.

ZIÓŁKA ANTIREUMATYCZNE i ANTIG0ŚĆC0WE, są nieocenionein dobrodziejstwem dla cierpiących na reumatyzm, gościec, darcie, poda­
grę, łamanie w krzyżach, oraz czyszcząc krew, przywracają organizmowi pierwotue soki zdrowe. Leczą zadziwiająco skrofuły 
zastarzałe tak u dorosłych jak i u dzieci. Cena 1 złr.

SMAROWANIE BALSAMICZN0-ZI0Ł0WE. Ceua 1 złr. 50 centów. EXPELERIN. Cena 30 et., 60 ot. i 1 złr. 50 o t  Nacierając miejsca 
cierpiące jednym z tych środków dwa r?zy dziennie usuwa się zastarzałe darcia, reumatyzmy, gościec, reumatyzm w głowie 
oraz cnwilowe porażenie rąk i nóg.

BALSAM NA ODMROŻENIE. Środek niezawodny. Cena 50 centów. VERRUCIN, niszczy zupełnie odcisk., brodawki i zgrnoiałosc; skór; 
Cena 50 ct. KROp LE CUDOWNE z kokainą. Po użyciu tych kropli ustępnje nawet najsilniejszy ból zęoów. Cena 50 et. Wata uśmierza­
jąca nól zębów 15 c. ALLYL, do nacierania przeciw migrenie, fluksyi, darciu i strzykaniu w uszach i twarzy. Ceua 1 zh . 

PEGENERATEUR jest niezrównanym śroikiem, przywracając bowiem siwym lub spłowiałym włosom barwę pierw tną , wzmacniając ta­
kowe, nadaje tymże nadzwyczajną urękkość i połysk, nadto niszczy łup iJż, pryszcze i wyrzuty. Przed użyciem nie trzeba włosów 
^ttA — o/rrlłio Ink nrrwzłl/r \nnr,  :JA„ ' —Ł -̂--- ‘ * 1 rt J-ć - a PLyn ten nie b ud z i skór

Wien, I. S e iljrstitti, 2. 394 n a

Do sprzedania*
Chemia hr. Ch_ Ikiewioza. Tomów 7.
Dzieła Kluka. Tomów 9.
Początki chenii Śniadeckiego. Tomow 2. 
Farm acya Celińskiego. Tomów 2.
Jundził, opisanie l j t t n .  Tom 1.
Pamiętniki FarmaM^ty. Tom I.
Dykoyonarz franougki technologiczny, z ryoi- 

u ; Tomów 22. 2293 3 3
Bliiaza wiadomość w Admin. „N. Reformy"

Premiowane na wystawach powszechnych:
w IiOndynlt IM], w Piwyła 1807, w Wl tdnln 1873, w Paryiu 1878.

F o rtep ian y  n a  ra ty
dla Wiednia i prowincyi,

k o n c e r t o w e ,  s a l o n o w e ,  k r ń t k l e ,  oraz p i a n i n a  z fabryki głośnej uu świecie flrmj 
ksportowej Gnttfr. Cramer, Wilb. Mayer v. Wiedniu, od 380 złr., 400, 450, 500, 550, 600 dc 

650 złr. Fortepiany z innyc i fabryk od 280 złr. do 350 złr. Pianina od 350 zlr. do 600 złr.

Skład fortepianów i wypożyczalnia: A. Thiertelder,
W ien, V II, B u rggasse  71 . 79 64 o

myć w sodzie lub mydle, lecz zwilżać włosy tym płymm, a po 8 10 'dni otrzymają pierwotną
ani bielizny, ezem przewyższa wsz stkie dotąd znane środki. Ceni 3 złr. i 1 złr. 50 ct.

PUDER znakomicie przylegający do ciała w trzech barwa. h : biały, różowy dla blondynek, kremowy dla szatynek lub brunetek. Cena
pudełka 30 i 50 cent. i 1 złr. — Puder mego wyrobu odznaeza się delikatnością, znakoini em przyleganiem do oiata ak dalece
że nikt nie może posądzić o używanie pudru; nie zawiera również składników szkodliwych, przeto używanie jego polecić mogę 
jak najlepiej.

PASTA PIĘKNOŚCI (Cierne de baute), usuwa zmarszczki, piegi, plamy wątrobiaue, pryszcze, czrwonośe nosa, słow,m jest to środek od­
mładzający i nadający cerze nadzwyczajną de:ika ność i świeżość. Cena 85 ct. Krem giesrynowy nadaje c iiłu  miękkość, zapo­
biegając zarazem pękaniu i pierzchaniu rak i twarzy Cena 75 centów. .

WODA DO UST. Cena 75 1 3<j ct. PASTA DO ZFPÓW. O 'na 50 i 25 ct. Zapobiegają pruchnieniu i czernieniu zębów, krwawieniu i osła­
bieniu dziąseł, nadto niszczą woń nieprzyjemną, wytwarzającą się często w ustach.

ESSENCYA K6ĘT0WA ty1 ko mego wyrobu jest dobrą do robienia płukanek rannych jak i poobjednich, usuwa bowiem z ust niemiłą
woń i niesmak, zarazem wzmacnia 1 odświeża całe podniebienie. Cena 50 centów.

EÓENCYA ŁOPIANOWA. Cena 50 centów. OLEJEK ŁOPIANOWY Cena 80 centów, i ESSENCYA TANN0-Ł0PIA IOWA. Cenr 80 centów
Zipobiegają wypadaniu włogów, tw .rzen!u gię łupieżu, grzybków, świądu i płowieniu włogów.

LILI0NEZA, odznacza się nadzwyczajną dcl katnoscią i miłą wonią. Płsc wybiela i wydelikaca, łagodnie wp.ywa na naskórek, wskutek 
tego wygładza zmarszczki i dołki ospowe. Zapobiega pierzchnienir twarzy i rąk, łuszczeniu i pękaniu ekóry. Usuv.a prygzoze, 
liszaje, plamy, piegi i t. d., chroniąc zarazem od opalenia. Ceua 75 ct 

MYDŁO ZIOŁOWE nalaje ceize nadzwyczajuą białość i delikatność. Cena 25 et. Mydło glicerynowe płynne, jedyne do konserwowania 
c?ry do późnej starości, utrzymuje ją  w nieustannej świeżości i delikatności, i oeh-ania zarazem od opalenia, plam wątrobia- 
nyoh i t. p. Cena 60 centów. WODA K 1L0ŃSKA, własnego wyrobu, ciesząca się ogólnem uznaniem. Cena 70 35 i 2.50 centów 
CUDOWNY PLASTER KRAKOWSKI na wsze.':ie zastarzałe rany i skaleczenia. Cena 40 centów. PROSZEK, niszczący mole, ka-a 
kony, pluskwy i iune owady djmowe. Cena 25 centów.

Apteka jest zaopatrzona we wszystkie środki lekarskie n a j n o w s z e j  m e d y c y n y ,  nadto we wszelkie wyrnby lekar­
skie, kosmetyczne i perfume ye z pierwszorzędnych fabryk i laboratoryów francuskich i nieiniekkioh. Skład wod m iueralnyeh, przyrzą­
dów chirurgicznych i środków homeopatycznych.

C e n j p t k i  i  b r o s z u r k i  d a r m o  I o p ł a t n i e .  25 36 0

Z diukam i Związkowej w Krakowie. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rządca druKarni A, Szyjewski


